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POZNAŃ, 19 stycznia.
„Jeżeli celem konferencyi — powiada dzisiejsza 

Nor dd. Al lg. Z tg — miało być skłonić Turcyą i Grecyą 
do chwilowego przynajmniej porozumienia, w takim 
razie uważać należy cel ten za chybiony.“ Po takim 
wstępie, na który się całkiem zgadzamy, podnosi organ mi- 
aisteryalny pruski, że poseł grecki wcale nie był obec­
nym obradom konferencyi, ambasador zaś W. Porty nie 
podpisał protokółu z ostatniego posiedzenia — co przecież 
następnie, jak się dowiadujemy z telegramów, na rozkaz 
z Oarogrodu uczynił; że dalćj rezolucya konferencyi 
nie jest zobowięzującą, ale tylko dorad/czą, przyczćm 
mocarstwa wyraźnie się zastrzegły, że w razie nieuwzglę­
dnienia ich rady przez Turcyą i Grecyą nie myślą się 
czynnie w spór ich mięszać; że taż rezolucya tylko trzy 
pictwsze punkta znanego ultimatum tureckiego za słuszne 
przyjmuje, dwa zaś ostatnie pomija milczeniem, pozosta- 
v.!aia tćm samćin W. Porcie wolną akcyą do przeprowa­
dzania ich na drodze, jaką uzna za stósowną; że wreszcie 
a tego wszystkiego wypły wa, iż konfereneya w niczćm 
nie zmieniła sytuacyi, jaka była przed jćj otwarciem — 
słowem, ani na krok nie postąpiła naprzód, choć z drugićj 
strony można się spodziewać, że Turcyą nie wystąpi zbroj­
nie przeciw Grecy i, mając nagle zatarg zPersyą, która na­
wet już gromadzi wojska nad granicą ottomańskiego pań­
stwa. Lecz to nie jest przecież zasługą konferencyi.—Tćm 
bardzićj nas zatćm zadziwia, że cesarz Napoleon w wczo­
rajszej mowie tronowój (zobacz telegramy) nazwać mógł 
konferencyą „aktem wielkim“, którego znaczenie wysoko 
cenić należy i który wzmacnia nadzieję, iż pokój euro­
pejski nadwerężony nie będzie. Obok tćj pokojowćj 
apostrofy nieco sprzecznie wygląda wszakże odwołanie 
się cesarza na potężną armią, która każdój chwili go 
sową jest bronić honoru i niepodległości Francyi. To 
każdorazowe w ustach monarchów zestawianie siły zbmj- 
nćj z garęczeniami pokojowemi jest zaiste, charaktery­
styczną* cechą obecnego położenia politycznego.

Ogłoszona świeżo „księga błękitna“ rządu greckie­
go podaje niektóre ciekawe przyczynki do wyjaśnienia 
stosunku Grecyi do wielkich mocarstw. I tak okazuje 
się z kilku dokumentów wyraźna ufność gabinetu ateń 
skiego w poparcie M >skwy a niezadowolnienie z postawy 
Francyi. W jed .ćj z depesz swych do ministra spraw zagra­
nicznych w Atenach uskarża się poseł grecki w Carogrodzie 
na rozdrażnienie, z jakićm p. Bourrć, ambasador francuski 
w SiBibule czynił mu zarzuty z powodu podsycania przez 
Grecyą powstania na Kandyi i, nie zważając na wszelkie 
objaśnienie z jego (posła greckiego) strony, po prostu 
wskazał za rzecz konieczną zmanę teraźnieiszego ga­
binetu króla Jerzego. Natomiast wychwala poseł w tćjże 
samćj depeszy uprzejmość ł życzliwość dla Grecyi amba­
sadora rosyjskiego, jenerała Ignatiewa, który starał się 
ge uspokoić co do gróźb tureckich, dając tćm samćm do 
poznania, że Rosya wzięłaby w razie potrzeby Grecyą 
pod swe skrzydła opiekuńcze.

Dzienniki galicyjskie jednomyślnie doradzają delega­
cji, by, przekonawszy się, że rząd przedlitawski nie chce 
uwzględnić rezolucyi lwowskiego sejmu, zdobyła się na 
krok stanowczy. Kraj spodziewa się i wymaga po swych 
reprezentantach, aby się okazali godnymi jego zaufania. 
Zdaje się, że nie pozostanie delegacyi nic innego do 
uczynienia, jak wystąpić z wiedeń-kićj rady państwa, 
v którćj większość niemiecka poprze bezwątpienia nie­
przychylne Polakom ministerstwo.

Wybory do kortezów w Hiszpanii wypadły według 
doniesień telegraficznych z źródeł rządowych na korzyść 
stronnictwa liberaluo-monarchicznego.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył następującym osobom z W. Ks Poznań­

skiego nadać ordery w dniu uroc/, 'stości koronacyjnej i ordero- 
w o (dalszy król, order koro my czwartej klasy: hrabiowsko- 
s<huieiibuigskiemu nadleśniczemu Pehlow w Wieleniu w powie­
cie Manikowskim: admiuistratoi owi majoratu Czajcze w powiecie 
Wyrzyskim Rittnausen; piekarzowi i reprezentantowi miej-

Literatura krajowa.
Poiitiache Briefe über Russland und Polen, oder wenn man will

Die polnische Frage von einem Polen. Motto der Wahrheit 
eine Gasse* durch Wahrheit zur Gerechtigkeit. I Serie 
Brief I bis VIII. Lemberg, Comissionsverlag von Carl 
Wild, 1868.

(Dokończenie. Zobacz No. 14).
Lwów, 15 stycznia.

(T) Powinienem jeszcze zdać sprawę z trzech osta­
tniej: listów zawartych w pieiwszćj seryi dziełka „Po­
litische Briefe“. W liście szóstym zastanawia się 
autor nad tćm: czy dla którego z mocarstw rozb.oro- 
wych był podział Polski koniecznością polityczną, dalćj 
na kogo spada główna wina dokonanego podziału, 
a w końcu zastanawia się nad tak zwanym testamentem 
politycznym Piotra I. Pominę wywody autora co do 
dwóch pierwszych pytań, które, rozwięzując autor, Au­
stryą usprawiedliwia twierdząc, że „Austryi można dać 
rozgrzeszenie za udział w pierwszym rozbiorze Polski“, 
gdyż jak on dowieść usiłuje, był jćj udział w rozbiorze 
„koniecznością polityczną“; natomiast dłużćj zatrzymać 
się muszę przy ustępie trzecim tego listu, który traktuje 
o testamencie Piotra zwanego Witlkim. Otóż dowodząc, 
że upadik i rozbiór Polski był dziełem Moskwy, prze- 
prowadzonćm z prawdziwie wschodnią cbytrośeią i czysto 
moskiewskićto okrucieństwem, powołuje się autor na te­
stament Piotra I, który w art. IV opiewa:

skiemu Wackermann w Rogoźnie; orła kawalerów kró . orderu 
domowego Hohenzollernów: nauczycielowi i kantorowi Hoffmann 
w Starych Jastrzębkach w powiecie międzyrzeckim. (Dokończe­
nie nastąpi.)

Korespon.den.cye Dziennika Pozn. *
2 Litwy, 8 stycznia.

fff W tym miesiącu dobiega rocznica, kiedy ma­
jątki nasze przez tak zwaną publiczną licytacyą rozdra­
pane zostały przez liczny legion rozmaitego rodzaju i ga­
tunku czynowników bosych, a dziś obywateli, paw w i 
sąsiadów naszy h. W mych korespondencyach dałem 
wam statystykę wydartych nam przez przymusową sprze­
daż majątki w — obecnie przesyłam wam statystykę ma­
jątków skarbowych i skonfiskowanych, które rozdane zo­
stały Moskalom. Od 1 maja do grudnia r. z. rozdano 
85 uczastków (majątków, folwarków) 77 osobom. Jedne 
z tych dane zostały w nagrodę tutejszym działaczom na 
rozpłatę — inne znów rozdane zostały rodowitym Mo­
skalom, pragnącym tu zamieszkać dla wzmocnienia ży­
wiołu moskiewskiego. W nagrodę otrzymało 69 czyno­
wników 77 uczastków, mających razem rozległości 32 850 
dzies. oszacowanych i zbytych za 319,3.6 rs; na pra­
wach zaś chcących osiedlić się na Litwie ośmiu osobom 
8 uczastków, rozległości 3578 dziesiatyn, zbytych za 
34 027 rs. 34’/2 kopiejek. Od początku zaś praktyko­
wania tego systemaiu rozbójniczego aż do chwili obe­
cnćj zmarnowano dóbr skarbowych i skonfiskowanych w 
ogóle 2:9 uczastków, mających 107,725 dzies. rozległo­
ści a sprzedanych za 1,174,688 rs. 92 kopiejek. Natu­
ralnie suma ta nie przedstawia nawet jednój piątćj rzeczy- 
wistćj wartości. Rozległość podobnież jest nieskończe­
nie wyższą. Z tych 2,;9 uczastków, 243 rozdano 220 
czynownikom w nagrodę ich usług na Litwie; rozle­
głość tych uczastków wynosić ma 99,365 dziesiatyn, 
rozdano je za l,0f8,z74 rs. kop. 53, lb zaś uczastków 
nadano 16 osobom, pragnącym się osiedlić na Litwie, 
za rs. 106,414 kop. 39; te 16 uczastków mają rozległo­
ści 8360 dziesiatyn. Jakiego rodzaju ci obdarowani, bo 
cena kupna est tylko blichtrem, okazali usługi, to wam 
w mych koiespondency»ch starałem się wykazać. Z usług 
tych Moskwa zaczyna z iertć owoce, bo stan ekonomi­
czny kraju naszego w upadku i dziś rząd przychodź-, już 
do tćj dla siebie smutnćj konieczności, że zamierza pro­
longować podatki n leżne od włościan, że nadto zmu 
szony dać im będzie zapomogi na z siewy, bo nędza i 
głód straszliwie się rozwijają. Obywatele w nie lepszym 
są s anie, tylko, że rząd położ nia ich fatalnego nie u- 
względui, bo wraz z swymi wiernopoddanytni zaprzysiągł 
im zagładę. Kiedy więc my cierpimy pod każdym wzglę­
dem niedostatek, to nasi działacze opływają we wszy­
stko, a prócz tego posiedli i majątki nasze. Ozy myśii- 
cie jednak, że łakomstwo ich ustało? Bynajranićj; — po 
dawnemu kradną i łapówki biorą. Jestto właściwość 
moskiewska, którćj Moskale się nigdy nie pozbędą.

Wracając do nędzy pomiędzy chłopami, muszę wam 
powiedzieć, że jest ona tak wielką, iż zniewala chłopa 
naszego do emigrowania nawet z kąta rodzinnego. In­
stynkt zachowawczy ma swe ogromne prawa, pod wpły­
wem tego instynktu z jednćj a nędzy z drugićj strony, 
a nadewszystko pod wpływem namów i rozmaitych ułud 
działaczy moskiewskich rozmaitego gatunku chłop nasz 
opuszcza swój kąt i pragnie szukać szczęścia aż nad 
brzegami Wołgi, gdzie ma być kraina mlekiem i mio­
dem płynąca. Pisałem już wam, że w lecie włościanie 
z okolicy Dynaburga rzucili się hurmem na kolćj, chcąc 
jechać do gtbernii samarskićj, rząd z pomocą kozaków 
powstrzymał to pragn eni ; dziś usiłują to tamo zrob.ć 
chłopi na Żmudzi, ci cnłopi, którzy dotąd najwięcój od­
znaczali się przywiązaniem do swój ziemi, jednćj z naj­
lepszych na Litwie. Rząd nie dopuszcza do tego, to jest 
wyższy nasz zarząd, ale za to mirowi pośrednicy i sta­
nowi prystawi burzą ciągle włościan, dowodząc im, że 
już ogromna masa ich współbraci nad Wołgę udała 
się, że tam otrzymali znakomite przestrzenie grun­
tów, że taniość tam nadzwyczajna, że dobrze im się 
tam wiedzie, słowem, że jest to kraj, gdzie żyć i

„Polskę nal ży podzielić, żywiąc w nićj niespokoje
i wewnętrzne walki. Wysoką szlachtę należy ująć sobie 
za cenę złota. Należy wpływać na sejm, przekupując 
posłów i kierując wyborami. Nahży do sejmu wprowa­
dzać swoich popleczników, których trzeba bronić. Na­
leży wprowadzić do Polski wojska moskiewskie i tam je 
utrzymywać tak długo, póki nie nadarzy się sposobność 
pozostawienia ich tam na zawsze. Gdyby mocarstwa są­
siednie stawiały przeszkody, trzeba je chwilowo zado- 
wolnić, kawałkując kraj, póki te części rozdane, poje­
dynczo nazad się nieodbiorą“.

Przytoczywszy tylokrotnie testament Piotra Wiel­
kiego, widzi autor potrzebę wyświecić, co on o tvm te­
stamencie myśli. Faktycznie — powiada autor — ist­
nieje dokument o którym utrzymują, że jest on testa­
mentem Piotra Wielkngo. Pewnćm jest, że odpis tego 
dokumentu znajduje się w archiwach dyplomatycznych 
Francji. Odpis ten został w roku 1757 panu Bernis 
ówczesnemu ministrowi spraw zewuętrzi.ych za Ludwiku XV poufnie udzielony, a St. Priest, przyjaciel Moskwy 
przyznaje, że Katarzyna wykonała względem Polski tylko 
plan, który był spuścizną Piotra Wielkiego. Autor bro­
szury jest jednak tego zdania, że ten tak zwapy ts sta- 
ment polityczny jest kompilacyą ułożoną po śmierci Pio­
tra I a stanowiącą system rządzenia moskiewskiego rzą­
du, zaszkicowaną przez Piotra I, który ta system jednak 
dopiero po śmierci tego cara został wypracowany i uzu­
pełniony. Bądź co bądź, powiada autor, to jest rzeczą 
niewątpliwą, że jeżeli Moskwa w obec zagranicy istnie­
nie takiego testamentu nie przyznaje, to jednak u siebie, 
w obec syyoich ludów od czasu do czasu o tym testa­

umierać. Cóż więc dziwnego, że znękany głodem 
i nędzą poczciwy Żmudzin pragnie stan swój pole­
pszyć? Moskale zaś na tćj operacyi budują sobie ró­
żaną przyszłość, bo na gruntach tym sposobem opu­
szczonych przez włościan osadzą kacapów wielkorosyj- 
skich lub kolonistów niemieckich i tym sposobem kraj 
ten zaczarowany zmoskwiczą nareszcie!

Jak zapewniają, następcą Siemiaszki ma być Maka­
ry, dotjchc.zasuwy arcybiskup charkowski. Jest on je­
dnym z najuczeńszych teologów prawosławnych, napisał 
bardzo wiele dzieł naukowo teologicznych, jak Moskale 
utrzymują, bardzo rozumuych, cztmu ja nie bardzo wie­
rzę, bo dla mnie rozum popa jest nader podejrzanćj 
wartości, to tylko pewna, że za dzieła te, które wszyscy 
popi kupować musieli, zebrał on ogromne pieniądze, 
przeznaczywszy je w części na rozmaite stypendya. Otóż 
opinia ta o jego rozumie i uczoności głównie przyczy­
nić się ma do zamianowania go następcą Siemiaszki. Powia­
dają, iż na Litwie potrzebują mieć, zwłaszcza po eksmi- 
tach, rozumnego i uczonego popa. Co do Siemiaszki to mu­
szę wam powiedzieć, że nauczywszy się przez cały ciąg życia 
kramarzyć, nie przepomniał o handlu i w ostatnićj go­
dzinie życia swego. Handel ten, jak zwyczajnie, prowa­
dzi z carem. Za usługi swe, wyświadczone Moskwie 
i prawosławiu, otrzymał on od cara w rozmaitych cza­
sach kresty świeckie i duchowne z dyamentami. Otóż 
przed samą śmiercią sprzedaje on te rzeczy carowi, oce­
nia je na dziewięć tysięcy rubli i tyle żąda za nie od 
cara. Zaręczyć wam mogę, że one i połowy tćj ceny 
nie są warte — ale Siemiaszko wziął je w takićj cenie, 
słusznie więc tym razem zwiotu jćj gotowizną żąda. Za 
otrzymać się mające ztąd pieniądze, funduje cztery sty­
pendya w czterech akademiach ducnownych prawosła­
wnych ; w każdćj z nich po jednćm. Obawiać się nale­
ży, by dowcipna ta operacya nie popsuła mu kanoniza- 
cyi na świętego, bo car, jak wam wiadomo, żadnych ra­
chunków nie znosi i w ogóle czuły jest na wydatki tego 
rodzaju.

Podobnie jak do naszego i protestanckiego kościoła 
Moskale zaprowadzają swój język, tak również czynią 
i z mojżeszowćm wyznaniem. Do szkoły rabinów, w Wil­
nie istniejącćj. całkowicie już jako wykładowy wprowa­
dzili swój język; pomaga im w tćm szczególnićj Wol, 
jeden z nauczycieli w szkole rzeczonćj. Zanim język ten 
wprowadzonym został do tćj szkoły, już on z własnćj 
woli zaczął wykładać historyą po rosyjsku. Dziś jest 
on prawą ręką kuratora Batuszkowa. Ustanowiony zo­
stał komitet dla przetłómaczenia na język moskiewski 
wszystkich ksiąg religijnych żydowskich. Prezesem tego 
komitetu jest Fin, rektor szkoły rabinów. Przetłóma- 
czył on już katechizm żydowski, a Wol modlitwy. Inne 
tłómaczenia również szybko się posuwają. W ogóle Ży­
dzi garną się do moskiewszczyzny gorąco. Fakt ten nie 
dziwi nas — toż w Poznańskićm stali się Niemcami — 
w Galicyi większość, wyczekując przyszłości, nie może 
stanowczo jeszcze zdecydować się, czy ma być Niemcami, 
czy Polakami, tylko w Kcngresówce ludność żydowska, 
a mówię tu o inteligentniejszćj, wie czćm jest, 
czćm być powinna i mimo wszystkich prześladowań mo­
skiewskich wytrwale w obranym kierunku postępuje. 
Pokazuje się więc, że pomiędzy Żydami są lu­
dzie, którzy nie samćj sile i mamonie kłaniają się 
i którzy dziś słabćj sprawy nie uważają za rozpacznąl 
Dla takich wyznajemy najpełniejszy szacunek, ale takich 
niestety, coraz mnićj pomiędzy sobą napotykamy.

A teraz odkUdając wiele szczegółów do następnćj 
korespondencji, niniejszą zakończam smutną kroniką na­
szego żywota. Pomiędzy zesłanymi do Tobolska z tak 
zwanój grodzieńskićj organizacyi znajdował się Juliusz 
Olędzki. Otrzymał on pozwolenie powrócenia na Litwę, 
jedyny to przykład, a otrzymał za projekt podany Mo­
skwie najszybszego zmoskwiczenia Litwy. Fakt ten jest 
tak nikczemny, iż nie potrzebuje żadnych komentarzy. 
Pan Olędzki zjeżdża więc tu często do nas, zwykle je 
dnak przesiaduje w Petersburgu, gdzie żyje nad stan 
i możność, z jakich funduszów, domyślić się łatwo. Na 
szczęście nasze fakt ten jest dotąd unikatem pomiędzy 
nami.

Niedawno pomocnik naczelnika kraju, ks. Bagra-

mencie wspomina, utrzymując ciemny lud w wierze, że 
testament ten musi być w tajemnicy trzymany, aby nie 
przyjaciele Moskwy z wyjawienia tajemnicy nie korzy­
stali. Tak zdaniem autora ma się sprawa owego testa­
mentu i nie wątpi on, że wkrótce nadejdzie czas, w któ­
rym t ząd moskiewski wy czyta z tego testamentu i ogłosi 
ludowi owo tajemnicze, czarowne słowo, które, wypisane na 
sztandarze Moskwy, przewodniczyć będzie milionom dzikich 
hord, gotowym na rozkaz cara pójść zatknąć ten sztandar 
na kopule św. Zofii w Stambule i na Hradczynie w Pradze. 
I daremnie tym razem oglądanoby się za Sobieskim i za 
zastępami walecznych Polaków, daremnie! bo dozwolono, 
aby najszlachetniejsi synowie Polski, rozproszeni po wszy­
stkich częściach świata z tęsknoty za krajem wyginęli, 
a pozostali w kraju wytępionymi zostali.

Wybornie wywiązał się autor w liście siódmym, 
który poświęcił kongresowi wiedeńskiemu i rządom cara 
Aleksandra I z trudnego zadania: Przedstawia tego 
niby restauratora Polski w właściwćm świetle, wykazując 
że tak jego działanie na Kongresie jak i późoićj zmie­
rzało do szkodzenia a nie do pomagania sprawie polskićj, 
że główną jego dążnością było przykucie do siebie Au­
stryi i Prus, które pańs‘wa istotnie swemi zrobił waza- 
iami, i zapanowanie nad wszystkimi Słowianami. Szczu­
płe ramy sprawozdania tego nie pozwalają mi zaznajo­
mić bliżćj czytelników z tym wielce zajmującym ustępem 
broszury, dla tego przechodząc do listu ostatniego, który 
poświęcony jest rządom Mikołaja I, wypadRom z lat 
1848 i 1849, i wzmiance o dzisiejszćm położeniu Austryi, 
przytoczę z niego ważniejsze ustępy.

Przedstawiwszy w żywych kolorach charakter Miko­

tion, przejeżdżał przez Ostrą bramę, gdzie spotkał parę 
powozów. W jednym z nich siedziała jakaś dama w czar- 
nćm ubraniu. Naturalnie nie podobało się to pomocni­
kowi Potapowa; przystanąwszy więc, zawołał policyauta 
i rozkazał mu dowiedzieć się co to za jedna dama, któ­
ra co tylno przejeżdżała; siedziała sama jedna w powo­
zie, a na niego zwiersko wzglanuła (po zwierzęce­
mu spojrzała). Zaczćm ten wysoki dostojnik przywołał 
polieyanta i wydał mu tak rozumny rozkaz, powóz ty m­
czasem znikł z oczów i policjant w całćm mieście nie 
mógł się ani o nim, ani o jego właścicielce dowiedzieć. 
Dowiedział się wszakże, że pomiędzy innemi tegoż duia 
przez Ostrą bramę przejeżdżała z ojcem panna Kunce­
wicz. Natychmiast więc, nie sprawdzając nawet w ja­
kim ona jest stroju, raportuje do Bagrationa. że to pan­
na Kuncewicz jechała w żałobie i po zwiersku patrzała. 
Bagration wymierzył na nią sto rubli kontrybucyi, a kie­
dy ojciec poszedł z nią do niego wytłómaczye tę fałszy­
wą denuncyacyą polieyanta, został najdoskouMćj złajany 
i jeszcze musiał uroczyście dziękować, że książę tak ła­
skaw i śledztwa żadnego z tego wypadku nie chce czy­
nić. Podobnych sądów moskiewskich mógłbym wam przy­
toczyć tysiące.

jParyż, 16 stycznia.
Z. Dziennik urzędowy ogłasza dzisiaj dekret 

cesarski nadający moc wykonawczą we Francyi konwen- 
cyi dyplomaty cznćj zawartćj w Petersburgu, mię Izy Fran- 
cyą, Austryą, Bawaryą, Belgią, Danią, Anglią, Grecyą, 
Włochami, Holandyą, Persyą, Portugalią, Prusami i 
Związkiem północno-niemieckim, Moskwą, Szwecyą i Nor­
wegią, Szwajcaryą, Turcyą i nakoniec Wirtember ią, w 
celu usunięcia z użycia, w czasie wojny między kontrak- 
tującemi mocarstwami, zarówno jak i temi, któreby w 
przyszłości do obecnćj umowy przystąpić mogły — kul 
wybuchających mniejszćj wagi niż 400 gramów. Moty- 
wa konwencyi tćj i dyspozycye są ciekawe i zasługują 
na uwagę: „Zważywszy, że postęp cywilizacyi powinien 
przynosić ulgę w klęskach zadawanych przez wojnę; że 
jedynym prawowitym celem wojny jest zmniejszenie sił 
nieprzyjacielskich; że dla zadośćuc ynienia temu zadaniu 
wojny, dostatecznćm jest by wojująca stron mogła usu­
nąć z szeregów nieprzyjaciela jak największ liczbę czyn­
nego żołnierza; że cel ten byłby przekroczonym przez 
użycie narzędzi wojennych, któreby pomnażały daremnie 
cierpienia rannych, albo śmierć ich czyniły nieuniknioną; 
że użycie tego rodzaju narzędzi wojennych był by więc 
przeciwnćm obowiązkom ludzkości: strony kontraktujące 
zobowięzują się usunąć, w razie wojny między sobą, z 
użycia w wojskach swych tak lądowych jako i morskich 
kul, lub wszelkiego innego rodzaju pocisków (projectiles), 
ważących mnićj niż gramów 400, a mających własność 
wybuchania po wystrzale, lub zawierających w sobie ma- 
terye wybuchające lub i alae. Wszystkie mocarstwa, któ­
re nie wzięły udziału w obecnćj umowie, bęią wezwane 
do przystąpienia do nićj. Umowa ta jednak nie obo- 
więzuje żadnego z mocarstw kontraktujących przeciw 
mocarstwu coby do umowy nie przystąpiło, ani tćż prze­
ciw mocarstwu nawet na umowie podpisanemu, któreby 
się jednak sprzymierzyło z mocarstwem do umowy nie 
należącćm. Wszelkie dopełnienia nin/ejszój umowy, mo­
gące być spowodowanemi nowemi w przyszłości wyna­
lazkami, są zawarowane.“ — Za Francyą podpisał baron 
Taillerand; za Austryą i Węgry p. Vetsera; za Bawaryą 
hr. Taufkirchen; za Belgią hr. Errembault de Dudzeele; 
za Danią p. E. Vind; za Anglią p. Andzew Buchanan: 
za Grecyą p. S. A. Metaxa; za Włochy p. Bella Caza- 
ciolo; za Persyą Mirza Assedulah Khan; za Moskwę ks. 
Gorczakow itd....

Tenże sam Dziennik Urzędowy ogłasza dziś 
pierwszy, jeżli się nie mylę, dekret p. Grenier, jako mi­
nistra rólnictwa, handlu i robót publicznych. Dtkret 
ten naznacza nowe premie i nagrody za postępy w ról- 
nictwie.

Konfereneya odbyła wczoraj czwarte z rzędu posiedze­
nie na którćm jednak obrad swoich jeszcze nie ukończyła, 
ponieważ Journal Officiel na dziś zapowiada nowe 
posiedzenie. Constitutionnel zawsze pewny pomyśl­
nego i doniosłego skutku obrad konferencyi. Dawna

łaja, o którym autor powiada, że ten „bicz Boży“ zupełnie 
był do brata swego Aleksandra Inieptdobny, bo będąc mnićj 
giętkim i dumnym, uważał za niegodne siebie wszelide 
udawania i przybieranie maski liberalizmu, którą Aleksander 
zawsze według potrzeby miał pod ręką — skreśliwszy da­
lćj okropne położenie Polski za rządów tego cara a miano­
wicie po upadku powstania listopadowego, konstatuje au­
tor,że dokonywane za Mikołaja na Polsce zbrodnie, pozo­
stały w Europie bez odgłosu. Europa w obec tego w szyst­
kiego milczała. I może dobrze zrobiła, że wówczas mil­
czała, bo cóżby teraz mogła mówić, teraz w latach zba­
wienia 1864 do 1868? Europa i teraz milczą, wiec mil­
czy i Austryą! ta Austryą, dla którćj każdy cios zad.in, 
Polsce jest także ciosem, a która jakby niewiedziała że 
wytępienie żywiołu polskiego i katolickiego w krajach Mo­
skwie podległych równa się zniszczeniu Austryi 1 A prze­
cież milczy Austryą! Więc milcz Austryo, aż będzie mó­
wcza późno! Milcz więc, aż twego głosu nikt słuchać 
me będzie! — aż mówić nie będziesz w stanie 1

Mikołaji zastósowaniem swego systemu myślał że 
złamie Polskę zupełnie, a był tego tćm pewniejszy ileMunęhengraetz (1838)8Zape.Ł „Ki 
spólmków. W roku 1831 nadarzała się At tryi no raz 
trzeci sposobność wydobycia się ze szponów Moskwy 
zwłaszcza, że Polacy byli gotowi ofiarować kon któremu 
z arcyksiążąt austryaekieh. Potrzeba- było tylk 50 00C 
żołnierzy austryackich rzucić na Wołyń, a będ c pewna 
pomocy Francyi, Turcyi i Szwecyi, mogła Au - a zupeł­
nie wny obrot nadać wojnie z r. 1831 i sprawi Foukiój. 
Metternich tego nie uczynił, za błąd ten srogo odpokuto­
wała Austryą. Moskwa za usługi austryackie odwdzię»
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rzecz że dziennik ten, który czytelników swoich prze­
strzega przeciw wszelkim doniesieniom jakichkolwiekbądź 
(quels qu’ils soient) dzienników, w przedmiocie obrad 
konferencyi, twierdząc, iż w skutek niedyskreeyj popeł­
nionych w dziennikarstwie po pierwszém posiedzeniu 
pełnomocnicy mocarstw związali się nowém zobowiąza­
niem do jak najściślejszego sekretu, nie przestaje dawać 
doniesień, wprawdzie nie mających źadnój wagi, ale to­
nem jak najbardziéj affirmującym, jakby dowodząc, że 
sekret, zachowywany względem innych gazet, jest jemu 
powierzanym.... Jak dla pierwszego z pół-urzędowych 
dzienników jest to rola zbyt buffońska...

Między An iią a Stanami Zjednoczonemi nastąpiło 
nowe porozumienie w kwestyi sporu Alabama, zapewne 
d ięki poczynającemu się już dawać czuć wpływowi nie 
zainstalowanego jeszcze nowego prezydenta, jenerała 
Grant. Piękną jest niedawno powiedziana (nie pomnę 
już przy jakiéj okazyi) mowa tego męża stanu, z którćj 
niżćj przytoczony ustęp miał powtórzyć pełnomocnik 
moskiewski w łonie zgromadzonój obecnie w Paryżu kon- 
ftrencyi : „Ziemia syta już krwi ludzkiej — miał wyrzec 
jenerał Grant — nie krwi, ale potu ludzkiego pragnie 
ona dziś; nie wojny więc obmyślać jest zadaniem dzi­
siejszego czasu, ale krzewić i rozszerzać cywilizacyą i 
uprawę: ufam że zgromadzeni obecnie w Paryżu na kon­
ferencji pełnomocnicy mocarstw europejskich potrzebę 
tę czasu pojmą i zadosyćuczynić jój potrafią.“..

We Włoszech, na posiedzeniu izby deputowanych, 
w dniu 13 b. m. wniesionych zostało do rządu kilka inter- 
pelacyi w kwestyi rozruchów, spowodowanych wprowadze­
niem nowego podatku od miewa. Ministeryum interpela- 
cye wprawdzie przyjęło, ale rozprawy nad niemi, zgodnie 
z wnioskiem p. Cambray-Digny, odłożone zostały na dni 
ośm, tj. do przyszłogo czwartku.

W Hiszpanii wczoraj był pierwszy dzień wyborów po­
wszechnych na członków Kortezów i wedle telegramów, 
wszystko tam miało odbyć się spokojnie.

W kolonii francuzkiéj, La Réunion, w tak zwanych 
afrykańskich Indyach, wybuchły rozruchy, wywołane nie­
chęcią przeciw Jezuitom i innemu zakonowi, którego 
członkowie noszą tytuł Ojców Opatrznych (Pères de la 
Providence). Doszło do rozlewu krwi i ogłoszenia stanu 
oblężenia, który wprawdzie trwał tylko 24 godzin. Ofiar 
liczą od 20 do 80. Dziennikom miejscowym zakazano 
wszelkich rozpraw politycznych, a tém bardziéj aluzyi nawet 
do wspomnianych wypadków. O słodyczy systemu kolo­
nialnych rządów !...

Dzisiaj już iConstitutionnel ogłasza listy fran- 
cuzkiego konsula, co wpłynęły na poddanie się kandyo- 
ckich powstańców. Nazwisko konsula jest Champoiseau. 
Listy datowane z Kanei, 21 i 29 grudnia z. r.

W Dzienniku z 13 b. m. umieszczając list mój, 
w którym mowa o sprawie prokuratora Séguier, zwra­
cacie uwagę na to, że w ocenieniu jéj rozmijam się ze zda­
niem większości tutejszych dzienników opozycyjnych (po­
wiadam, większości, bo i Journal des Débats jest 
przecież dziennikiem liberalnym i opozycyjnym, a zga 
dzamy się z nim w tój materyi) i chcąc dać dowód bez­
stronności, streszczacie wbrew przeciwnie twierdzący arty­
kuł Le Français. Nie mogę jak tylko dwoma rękami 
przy klasnąć temu waszemu postąpieniu, zmuszacie mnie 
jednakże do powtórnego wrócenia do tego przedmiotu. 
Artykuł Le Français w mojém przekonaniu w niczém 
nie zbija mego listu: on sądzi osobę p. Séguier, ja sądzi­
łem jego postępek. P. Séguier może być najzacniejszym 
w prywatnym względzie człowiekiem, pięknym jak. Apollo, 
odważnym jak Achilles, to jednak nie przeszkadza, że 
krzyk, jaki usiłował wywołać swoją dymisyą, był w jego 
ręku strzałą Parta, rzuconą w ucieczce... Postępek to nie 
rycerski, ani chwalebny ... Przypuśćmy, że nia nadana 
we Francyi prokuratorom jest ubliżającą godności urzę­
dnika i co w mojém przekonaniu nie jest — j'est ona tylko 
nie jasną i źle określoną pod wielu względami) to — jesz­
cze raz — po c > ją p. Séguier, skoro ma tak niepodległy 
i tak wyniosły, jak powiadają, charaktfr, przyjął? — Po­
wiecie: Errare humanum est. — Zgoda! Ale czło­
wiek dobréj wiary, sumienny i szanujący siebie, gdy uzna, 
że pobłądził i z fałszywego zapragnie wycofać się kroku, 
nie czyni tego nigdy z hałasem, owszem przeciwnie, upo­
karza się w duchu i zamyka w sobie... P. Séguier, 
w przypuszczeniu, że się podał do dymisyi dla tego, iż się 
spostrzegł zapóźno, że urząd prokuratora nie o la niego 
posada, postąpił zawsze tak, jakby skruchę swoją i ¡owrot 
na drogę, tego co nazywa obywatelskim obowiązkiem, chciał 
sprzedać jak można najdrożój ; wyraźnie chodziło mu o j o- 
puLrność, owe deputacye, listy, ambasady od studentów 
i do studentów, owe prowokacye do adresów i po­
chwał od municypalności, owa, jakoby tryumfalna 
i przez dzienniki z góry ogłaszana podróż do Pa­
ryża itd., wszystko to w oczy bijące dowody 
te. o, ile mu chodziło o wrzawę i rozgłos — o popular­
ność. Tak nie postępuje człowiek szanujący siebie i po­
ważny ... Czernienie rządu, któremu się dobrowolnie 
służyło, to zwykły manewr pragnących się przerzu­
cić z obozu do obozu, od rządu do opozycyi....

Argument wyciągnięty z tego, źe Cassagnacowie 
na p. Séguier napadają, nie jest żadnym argumentem: 
o Cassagnacach, jak i Le Français, trzymam jak 
można najgorzéj, ale to nie dowód, żeby i im przy­
padkiem me zdarzyło się czasami powiedzieć prawdy. 
Jest to równie mezebném, jak i to, że Le Français, 
będąc dziennikiem niewątpliwie uczciwym, mógł

czyła się propagandą słowian ką w krajai h austryackich. 
Rząd wiedeński, uciskający stósownie do woli Moskwy Po­
laków sobie podległych, widział wszystko i wszędzie, tylko 
nie widział, jakby umyślnie propagandy moskiewskiój. 
Ucisk austryacki wywołał rok 1846, który znowu wy-zedł 
na korzyść Moskwie, bo wypadki z tego roku zdawały się 
wskazywać Polakom, źe i od Austryi niczego spodziewać 
się nie mogą.

Nadszedł rok 1848 a Austryi nowa, zdawało się, otwo­
rzyła się droga. Ale i wówczas znaleźli S’ę mężowie stanu, 
którzy ją nad przepaścią postawili. Wsztlkie śmielsze 
projekta ukonstytuowania Austryi na całkićm nowych pod­
stawa« h odrzucali ministrowie austryaccy. Jednego 
z członków ówczesnego sejmu (Smolkę) wezwano, by wstą­
pił do tworzącego się ministerstwa. Wezwany gotów był 
przyjąć ofiarowaną sobie tekę, ale zrobił to zawislćm od 
przy jęcia proponowanego przez niego programu. Między 
innemi zawierał ten program Smolki: „Austrya stanie na- 
powrót na swojćj dawnój historycznój podstawie, i przyj- 
mie < fi irowaną sobie cesarską koronę niemiecką ; — po­
łączy Niemcy; — odstąpi swoje włoskie prowineye two­
rzącemu się królestwu włoskiemu; — zreintegruje Węgry 
i przywróci w zupeł ości węgierską konstytucją; — za­
trzyma pizy sobie Węgry wraz z krajami przyległemi, po­
łączy j- Austryą tylko węzłem Unii osobistój i z zamia­
rem utv zenia z czasem dolnego państwa naddunajskiego; 
- nade Galicji zupełnie odrębny rząd narodowy i zupeł­
nie narodowe instytucje, także na podstawie Unii osobi- 
stćj z powziętym z góry zamiarem utworzenia z Galicyi tój 
rdzeni, około którój miałoby z czasem powstać przyszłe 
Królestwo Polskie, pod berłem dynastyi habsburgskiój itd.“

się dać unieść ogólnemu prądowi, który się rozwinął 
w opozycyjnój prasie.

Nic mnie mniéj nie przekonywa, jak to co Le 
Français nazywa manifestacyami opinii publicznój. 
Wierzę, w wielu bardzo wypadkach, w adagium: Vox 
populi, vox Dei. Ale głosem ludu nie można na­
zywać wszelkiéj manifestacji doraźnój, wywolanéj lada 
głośniejszym wypadkiem: wiadomo przecie wszystkim, 
że tłum zawsze gotów przyklaskiwać pierwszemu boha­
terowi, pierwszemu linoskokowi i pierwszemu bandycie 
w okolicy. Widziano nieraz ogromne tłumy, przykla­
skujące jednomyślnie zręczności kata operującego na 
rusztowaniu. Tłum zawsze gotów do podziwiania tego, 
co przechodzi miarę zwyczajności, tak w dobrém, jako 
i w złem ... tém bardziéj na prowincyi, gdzie życie mo­
notonnie się wlecze !... tém bardziéj we Francyi, gdzie ha­
łas, krzyk i wrzawa są jakby samą istotą zabawy! 
Francuz przedewszystkiém lubi się bawić, a zabawy bez 
krzyku, hałasu i wrzawy dlań nie ma... Wszystkie te 
demonstracye, to nie jak u nas bywa, wylew przepeł­
nionego kielicha goryczy, lub pełni ducha, to po prostu 
i trywialnie: histoire de s’amuser, jak się mówi 
w lûdowém narzeczu. Co jest Vox populi, którego 
majestatyczność i prawdziwie nie ziemską mądrość po­
dziwiano nieraz w dziejach? — tego nie zdefiniował je­
szcze nikt i definieya podobno nie prędko jeszcze się 
znajdzie... Nie wie nikt zarówno o tém co jest natchnie­
nie, co jest objawienie, co jest obcowanie człowieka z 
Bogiem... Głos ludu gdy się objawia z temi cechami 
wzniosłości, świętości i mądrości, które czynią, iż go gło­
sem Boga nazwano, ma coś wspólnego z temi objawami 
najwyższych sfer żywotności ducha ludzkiego. To jednak 
pewno, że takim, jakim go mieć chcemy, głos ludu nie 
objawia się nigdy hałaśliwie, ani nieporządnie, jest on, 
jak w dzień obioru św. Ambrożego na medyolańskie ar- 
cybiskupstwo, jak na zgromadzeniach co poprzedziły wy­
prawy krzyżowe, pełen uroczystości, powagi i religijnego 
namaszczenia; i człowiek pojedyńczy nie prorokuje tóż 
w rozstroju ducha...

Powiecie mi jednakże, że obecna pochopność opinii 
we Francyi do podchwytywania wszystkiego, co przeci­
wne rządowi, nie jest także bez znaczenia. Chociaż przed­
miotu tego już dotykałem, powtórzę jeszcze raz, że jest 
to dowodem, iż burżuazya, mieszczaństwo, zaczyna podno­
sić głowę we Francyi. Ale mieszczaństwo, jakkolwiek 
jest to we Francyi klasa najbogatsza, najoświeceńsza i 
najbardziéj zdemoralizowana, to jednak Francyi ona je­
szcze nie stanowi. Nie prorokuję więc na przyszłość, 
wydaje mi się jednak, że wpływ jéj dzisiejszy na lud, 
szczegôlniéj wieśniaczy, jest mniéj niż żaden...

PRUSY.
• Berlin, 18 stycznia. Prawo budżetowe, które 

w sobotę w izbie poselskićj uchwalone zostało, odesłano 
w tym samym dniu do izby panów. Komisya bud­
żetowa tśjże izby rozpocznie nad nićm obrady w końcu 
bieżącego tygodnia, tak że dopiero w ostatnich dniach 
bieżącego miesiąca plenum izby prawo uchwalić będzie 
mogło.

Najbliższe plenarne posiedzenie izby poselskićj od­
będzie się jutro. Na porządku dziennym zamieszczono 
pomiędzy innemi obrady nad wnioskiem posła Lowego, ty­
czącym się postępowania karnego przeciwko posłowi 
Dunckerowi.

Książę W aleś, następca tronu angiel-kiego, przybył 
tu z dostojną swą małżonką i oddał dziś o godzinie 1 
w południe wizytę w paŁcu królewskim.

Tutejsza GerichtsZtg tak charakteryzuje położe­
nie Pol ków pod berłem rosyjskióm: „Dekret, zamienia­
jący 300 polskich miast na wsie, wyszedł w listopadzie r. z. 
korespondent doBreslauer Ztg zauważył wtedy w li­
ście swym z Warszawy: „„Środek ten przeprowadza się 
z wielką gorliwością. Przyczyną tój gorliwości pomiędzy 
innemi jest ta okoliczność, że miasta owe żądają coraz na­
tarczywej od fiskusa zwrotu i ieniędzy, które w polskim 
banku deponowały, a które rząd użył na zaspokojenie 
gwałtownych potrzeb. Jeżeli dziś które z miast pieniędzy 
się dmiaga, wykazując na przykład potrzebę restaurowa­
nia ratusza, otrzymuję odpowiedź: Na cóż potrzebny ra­
tusz we wsi ?““ Niep< dobit ń twem jest skreślić męczar­
nie, j. kie Rosya na Polskę zsyła. Wszystko czego się do­
puścili zwycięzcy na swych pokonanych, czego się dopu­
ściła Austrya na Węgrach i Wenecyi, Dania na Holżacyi, 
Francja na Algier e i t. d., jest tylko cieniem 'ego, czego 
się dopu zeza gwałt moskiewski. Byłemu Królestwu Pol­
skiemu nie tylko odjęto ostatecznie resztki samodzielności, 
ale nawet odmówiono mu poczciwego nazwisk ,, zdegrado­
wano je na prowineyą. Nieszczęście to, czyli raczćj do­
kuczanie to możnaby znieść, gdyby to p- niżenie nie było 
połączone z utratą wszystkii h dawniejszych praw, urzą­
dzeń i uprawnionych właściwości. Instytuty pieniężne i kre­
dytowe kraju, przedewszystkióm bank w Warszawie, zno­
szą, kasy Królestwa zlewają z kasami cesarstwa, przepro­
wadzają pieniądze, których się nigdy oglądać nie bę­
dzie, do Peter;burga, polskich urzędników usuwają, 
a książki powierzają niefachowym Moskalom. Adroini- 
stracyą i władzę wykonawczą powierzają jenerałom 
i ich bezrozumnym machinom; policyi nienadano 
ograniczoną władzę, czuwa ona nad życiem publicznóm 
i utrzymuje szpiegów, ażeby każde słowo, każda czyn­
ność człowieka prywitmgo była znaną. Nikt ufać nie 
może swemu słudze, każdy wio, że jest otoczony donosi­

Była to czwaita sposobność, nad«rzająca się Austryi wy­
nagrodzenia krzywdy wyrządzonój Polsce i wyrządzonój so­
bie. D a ie drogi miała ona wtedy przed sobą, jedr a pro­
wadziła do sławy, potęgi i zbawienia, druga do hańby, po­
niżenia i powolnćj śmierci. Austrya wybrała/ tę drugą 
drogę.

Program Smolki odrzucono. Ministerstwo Schwar­
zenberg, Bach, Stadion, Kraus przyszło do skutku a spół­
ka ta wynalazła inną receptę mającą zbawić Austryą. 
Recepta ta, to obrzydliwa zasadą „divide it impera.“
I poczęto kłócić Węgrów ze Słowianami, Czechów z 
Niemcami, Niemców z Błochami, Polaków z nowo od­
krytymi Rusinanfi i z tego bigosu niemiecko-węgiersko- 
rnmuósko chorwacko-włosko-czesko -morawsko- dalmatyń- 
sko-słoweńsko-polsko-ruskiego miał być upieczony naród 
nowowynalcziouy „Neuoesterreicherów.“

Polityka ta doprowadziła do krwawój wojny we- i 
wnętrznój, a nędzny rząd doprowadziła ona do tój osta­
teczności, że musiał wezwać opieki i pomocy Moskwy, 
aby pokonać Węgrów 1 Nic oczywiście nie mogło być 
Moskwie bardziój na rękę i Austrya doczekała się tój 
hańby, że moskiewski dowódzca Paszkiewicz przesłał ca­
rowi d< Petersburga raport: „Wielki carze! Bęgrykżą 
u stóp Twoich, rozrządzaj niemi1“ a wielki car rozrządził: 
„Pozostawić Węgry Austryi,“ zapewne tylko tymczasem, 
stósownie do zasady Piotra Wielkiego, „na tak długo, póki 
to wszystko znowu nie będzie można odebrać, co się do­
browolnie dało.

Z hańby tój wydobyli jednak austryaccy mężowie i 
stanu dwie arcymądre teorye: J) teoryąo„zatraciepraw“ i 
względem Węgier i 2) teoryą zawartą w słowach: „Mo- J

cielami. Ruch handlowy wstrzymywany jest utrudnia- 
jącemi przepisami, obywatel, mianowicie każdy właściciel 
domu, wystawiony jest m rozliczne udręczenia i szyka­
ny. Kościół, szkoła i familia stoją pod najściślejszą 
kontrolą policyjną. Język rosyjski wprowadzają gwał­
tem do liturgii, gwałtem do gimuazyów, francuskich i nie­
mieckich guwernerów i guwernantki zmuszają do opu­
szczania swych posad. — W Litwie zak zano już pod karą 
ciężkich grzywien odnośnie więzienia mówić po polsku. 
Odebrano ludziom polskie książki do modlitwy i śpie­
wniki i dano im w zamian rosyjskie. Zmuszono polskich 
posiedzicieli dóbr do sprzedania swój ojcowizny, dobra 
niemiłych rządowi skonfiskowano, dotychczasowe majątki 
koronne rozdano usłużnym jenerałom. Handel i rolni­
ctwo nie kwitnie, obszerne łany są nieuprawione, a przez 
spustoszałe okolice szerzy się dalój a dalój moskwicyzm. 
Jeszcze kilka kroków, a język palski zakazany zostanie 
w samćm Królestwie Polskióm, a nawet w Warszawie, 
kościół rosyjski wyprze kościół katolicki. Polską litera­
turę, tak bogatą w skarby wiedzy i poezyi, będzie mo­
żna uprawiać jedynie za granicą. Polacy, już dziś roz­
proszeni po całym świecie, jedni zagnani na Sybir, dru­
dzy skazani na wygnanie, zostaną cułkićm bez ojczyzny 
a nawet resztki krajowców, wypędzonych z ognisk do­
mowych, skazanych będzie r,a życie tułacze, jak cyga­
nie. Niech nas nikt nie posądza o przesadę iub zbyt 
wielką sympatyą dla Polaków! Polski naród niestety 
wszystko uczynił, ażeby nie pozyskać sympatyi Niem­
ców; spoglądał on również nieprzyjaźnie na nich dotąd, 
jak na Moskali, gardził połączeniem się (jak np. w Wiel- 
kióm Księstwie Poznańskićm) z niemieckiemi liberalnemi 
żywiołami ku ustaleniu pokojowego liberalnego współ­
działania, oskarżał Niemców o zdradę i egoizm, opierał się, 
lubo bezskutecznie, niemieckićj kulturze i ich przewadze, 
a przedewszystkióm arystokraci tego narodu nie nawi- 
dzili zawsze’Niemcy i jeszcze jo nienawidzą. Lecz uczu­
cie człowieka, nawet nieprzyjaznego polonizmowi, oburza 
się, patrząc na cierpienia, na jakie wystawiony jest ów 
pognębiony naród, serce każdego wykształconego zawre 
na wiadomość, że naród ów gwałtem wepchnięty być 
ma na tory barbarzyństwa średnich wieków. Dzieło zni­
szczenia ukoronowała Bosya tóm, że nawet obliczanie 
czasu narodu polskiego, to jest obliczanie czasu całego 
świata wykształconego, jakie papież Grzegorz przed 30J 
latami wprowadził i jakie już przeszło od 100 lat cała 
Europa (z wyjątkiem Rosyi i Turcyi) przyjęła, zniesła. 
Dnia 13 stycznia obchodziła Bosya uroczystość Nowego 
Roku. Od tego dnia obowiązującym jest i w Królestwie 
Polskiśm ku lei darz rosyjski, to jest kalendarz, który już 
od trzechset lat uznano za fałszywy. Papież (patryar- 
cha) grecko katolickiego kościoła nie może się dotąd 
zdecydować do uznania tego co rzymsko-katolicki papież 
ustanowił. Rosya chce gwałtem pozostać o kilka wieków 
wstecz co do wykształcenia a o 12 dni co do rachuby 
czasu po za innemi narodami. Dobrzeby było, gdyby 
ten i ów poseł fakt ten sobie spamiętał i zużył go pod­
czas obrad nad wnioskiem Lowego, tyczącym się kon- 
wencyi karttlowój z Rosyą. Referentem w tćj sprawie 
mianowany pan profesor doktor Gneist niechaj pamięta, 
że nam się nie godzi popierać walki, która ma na celu 
zagładę. W kalendarzu stoi, że dnia 21 marca, podług 
nowego stylu, dnia 9 marca, podług starego stylu, roz­
poczyna się wiosna. Dla pognębionśj Polski nie zakwit­
nie pewnie ani w dniu 21, ani w dniu 9 marca nowa 
wiosna. Dzień ten możnaby dla niój zupełnie z kalen­
darza wymazać.“

AUSTRYA.
* Wiedeń, 16 stycznia. Nordd. Allg. Ztg oświad­

cza nareszcie, że wdawać się już nie będzie w dalszą 
polemikę, która wymierzona była nie przeciw Austryi, 
lecz przeciw austryackiój polityce. Z okazyi tój pisze 
Presse tutejsza pomiędzy innemi, co następuje: „Nie 
wiemy z pewnością, jakie rnotywa spowodowały ów dzien­
nik do rozpoczęcia swej polemiki na słowa. Bliższym 
jest domysł, dla czego ją zakończyła. Strzały, które 
pismo to wysyłało, nie trafiały nikogo, prócz strz< lca. 
Jeżeli nas miały zastraszyć i zatrwożyć, to minęły się 
z celem swo m. Jeżeli zaś miały drażnić i zniewolić do 
naśladowania złego przykładu, to pokuszeniu temu nie 
daliśmy f Igi. Oskarżano wprawdzie politykę austryacką, 
ale w sposób, który obronę jój czynił niepotrzebną. 
Działama osób trz- cich, nie stojących w żadnym z poli­
tyką austryacko węgierską związku, identyfikowano z tą 
polityką. Robiono nas odpowiedzialnymi za wypadki, za 
pisma i słowa, które nam były zupełnie obcemi. Za­
rzuty te nic nie miały za sobą, prócz śmiałości, z jaką 
takowe objawiano których jednak nikt nie brał za zau­
fanie, jakióm ożywia przekonanie, że prawdę objawiono. 
Były one nietylko nieprawdziwe, lecz i nieprawdopodo­
bne, nietylko wymyślone, lecz i tak niezręczni skombi- 
nowai-e, że powód w skutek własnych oskarzaó od try­
bunału opinii nublicznćj, do którego apelował, oddalony 
być musiał. Nordd. Allg. Ztg zna najlepiój organa, 
ja; ie nie z tego zasilane bywają źródła, z jakiego sa­
ma bierze swe inspiracye. A pomiędzy nii mi nie bę 
dzie mogła wymienić ani jednego, któryby nie był ga­
nił drogi, jaką szła w ostatnich czasach a którą obecnie 
zmienić ślubuje. Co się tyczy nagany, jaką oświadczyła 
szczegółowo przeciw ogłoszeniu korespondencji dyploma­
tycznej naszego gabinetu, to w tój mierze zasługuje na 
odpowiedź. Państwa europejskie dzielą się na takie, 
które przez ogłoszenie podobnych wiadomości chcą ob-

żerny czekać.“ A gdy 28 sierpnia 1861 Sim lka w r dzie 
państwa w Wiedniu przeciwko pierwszój t« oryi a w obro­
nie praw konstytucyjnych Węgier wystąpił, wtedy odpo­
wiedziano mu w austryackim parianencie! Słuchajcie 
w parlamencie austryackim: „WTęgry zostały 
przez Moskwę zdobyte i cesarzowi Austryi 
w prezencie dane.“ O hańbo!

Istotnie Fryderyk Wielki miał słuszność mówiąc: 
„Austrya jest oajsilniejszóm państwem, jakie 
znam, bo austryaccy mężowie stanu najsu- 
mienniój robią co mogą, aby tę Austryą zgu­
bić, a przecie? tego dokazać nie mogą.“ Tak 
mówił Fryderyk II, a czyż dzisiejsi monarchowie Moskwy 
i Prus nie iregliby to samo mutatis mutandis powiedzieć? 
Cóż od owego cz»su, w ostatnich dwudziestu latach zaszło ? 
Tu autor wskazuje na ogromny w Azyi wzrost Moskwy, 
która od morza Czarnego do morza Japońskiego tyle zdo­
była krajów, iż z nich drugą Europę utworzyćby można. 
Ale to bardzo daleko od Niemiec i Austryi, więc to nam 
meszhodzil „Wprawdzie to istotnie daleko, ale szkodzić 
ono będzie pewnie.“ Przechodząc do zdobyczy Moskwy 
w Europie a mianowicie co ona względem Austryi zrobiła, 
powiada szanowny autor dosłownie:

„Tutaj widzimy, jak Moskwa żelazne klamry, które 
zapięła w Czarni górze, opasując Austryą przez Belgrad, 
Karłowice, Zagrzeb, przez Bukareszt, Gałacz, Ruszczuk 
i Jassy, przez Lwów, Przemyśl i Kraków, przez Neutrę i 
Hradisz aż do brzegów Wałtawy, aż do lasów czeskich, 
— coraz silniój około Austryi ściąga i gotuje jój los Lao- 
kona.“ Nim obszermćj o tćm pomówi — zapewne w se- 
ryach następnych swych listów — ogranicza się autor na

znajmić ciała swe prawodawcze i ludy swe z przebie­
giem polityki zagranicznśj, i na takie, które tego nie 
chcą. Państwo austryacko-węgierskie należy do oddzi ału 
pierwszego, a Prusy do drugiego. Idziemy za przykła­
dem, "który dała najpierw Anglia, który inne, szczerze 
konstytucyjne naśladowały państwa a za którym nie pójść 
nie mogliśmy, jeżli zamierzona wolność polityczna do­
prowadzoną być u nas miała do zupełnego rozwoju. 
Jeżeli gabinet berliński zajmuje w tym względzie toż 
samo prawie stanowisko, co gabinet petersburgski, to nie 
potrzeba objaśnienia, dla czego zgodzić się nie może zs 
stanowiskiem naszóm. Nie ubiegamy się tćż wcale o 
ten zaszczyt. Jeżeli zaś utrzymać chciał stósunki 
dyplomatyczne z temi państwami, które w powyższym 
względzie z nim są zgodne, to powinien tył odwołać 
ajentów swych dyplomatycznych z Londynu, Paryża, Flo- 
rencyi i Waszyngtonu. Powinien był rozpocząć walkę nie­
tylko przeciw’ zwyczajowi gabinetu wiedeńskiego, lecz 
i przeciw ogólnemu zwyczajowi konstytucyjnemu.“

Rada państwa odbyła wczoraj pierwsze znowu po­
siedzenie po feryach Bożego Narodzenia. Z wyjątkiem 
odpowiedzi ministra Taiffe na interpelacyą względem 
Dalmacyi, w którój podniesiono mianowicie stanowisko 
konstytucyjne a którćj treść odpowiadała zupełnie zacho­
waniu, jakiego gabinet wiedeński trzyma się w sprawie 
tój, nie zaszło na posiedzeniu tóm nic uwagi godnego.— 
Nie dawno mówiono o wielkich reformach, jakie mini­
ster spraw wewnętrznych dr. Giskra chciał podobno za­
prowadzić w swym wydziale. Reformy te ograniczyły 
się tymczasem na powołaniu dwóch posłów niemieckich, 
z których jednym jest hr. Banhaus, do biura minister­
stwa. Dość ogólućm jest tćż mniemanie, że, jeżeliby 
chodziło o rzeczywistą reformę, to rozpocząć ją należy 
nie od centrum, lecz od kół dalszych. Potrzeba miano­
wicie zdatnych starostów obwodowych i namiestników, 
bo organa, które teraz w tćj mierze są czynne, są nie- 
dostatecznemi zupełnie w najczęstszych razach.

HISZPANIA.
* Kto będzie stawiony na kandydata do tronu, nikt 

dotąd nawet w Hiszpanii nie wie na pewno, choć w krót­
kim czasie naród przystąpi do urny wyborczćj, by powo­
łać mężów zaufania do ustanowienia stałego porządku. 
I w rządzie prowizorycznym mają zachodzić w powyższój 
kwestyi pewne wątpliwości a nawet różnice w zdaniach. 
Do Siecle’a pisząz Madrytu, że w ogóie nie panuje mię­
dzy członkami rządu szczególniejsza zgoda. Jenerał Prim 
miał w tych dniach przedstawić marszałkowi Serr.-no dwu­
nastu oficerów do posunięcia na jenerałów. Serrano tym­
czasem z względów osobistych odmowił Primowi, skutkiem 
czego nastąpiło pomiędzy obudwoma zupełne zerwanie 
stósunków. Na tóm się jednak nie ski ńczyło, Serrano 
bowiem jest przewodniczącym uniiliberalnćj, która obecnie 
równie okazuje niechęć jenerałowi Primowi. Tóm się tóż 
tłómaezy ostatnie postępowanie Prima i jego szczególniej­
sze względy, jakie okazuje wojsku. Mając przeciw sobie 
dość silną unią liberalną, może on się jedynie na wojsku 
opierać, ażeby utrzymać się na dotychczasowćin stanowi­
sku. Powyższy korespondent dodaje, że skutku m tych 
nieporozumień i tój ni zgody, w jakiój żyją z sobą człon­
kowie rządu prowizorycznego, prędzój czy późnićj musi 
przyjść w Hiszpanii do rzemypospolitćj.

Madrycki korespondent do T i ni e s a donosi, że Hi­
szpanki wystósowały do rządu petycją przeciw wolności 
religijnej i tolerancyi. Jest to smutny objaw zagmatwa­
nych stósunków, przyczyny tego szuka ów korespondent 
w chwiejności i braku stanowczości rządu. Times sam 
jest tego zdania, że Hiszpania może przejść jeszcz.e przez 
straszne próby, widoczną jest bowiem, że naród zdołał 
zwalić rząd stary, ale me jest zdolny w równym czasie 
stworzyć nowego porządku.

WIrurac-Bat wyczytujemy z dnia 13 stycznia: 
„Insurgenci na wyspie Kubie rozpadli się na dwa przeci­
wne obozy. Jedni żądi ją bezwzględnój wolności, drudzy, 
mając na czele najznaczniejsze osobistości, chcą się zado- 
wolnić przyznaniem praw obywatelskich i politycznych. 
Każde z tych stronnictw ma swój osobny zarząd. Spo­
dziewają się, że przyjdzie do zgody między jenerałem 
Dulce a stronnictwem umiarkowanóm. Jeżeli zgoda 
przyjdzie do skutku, to partya skrajna nie będzie się mo­
gła długi czas utrzymać “

Do po wyższych wiadomości dołączamy otrzymany dziś 
telegram.

IILdryt, 17 stycznia. Gac eta ogłasza zawarty 
z Włochami traktat względem wydawania zbrodniarzy. — 
Przy odbytych tu wczoraj wyborach do Kortezów otrzymał 
każdy kandydat stronnictwa monarchiczno-demokraty­
cznego około 12,000 głosów, kandjdat republikańskiego 
2700.

WŁOCHY.
& Z Rzymu 10 stycznia piszą do Czasu: „Doniósłem 

już wam o układach kardynała Antonellego z baronem Ar­
minem względem stałego przedstawiciela papiezkiego 
w Berlinie. Temi zaś dniami Ojciec święty odebrał od ar» 
bybiskupa kolońskiego list, w którym donosi, że jeździł 
do Berlina w tój sprawie, na co snąć otrzymał był polece- 
me od rzymskie, o dworu. Widział się tam z królem, 
który mu oświadczył ustnie, że mocno będzie zadowol- 
niony obecnością przedstaw cielą Ojca święteg > przy swoim 
dworze, gdyż w elee ma na śercu riTg jny interes katoli­
ckich ludności w Niemczech, co tym sposobem zaspoko­
jony bezpośreduio z.>st nie. List księdza Aielchersa, któ­
rego, jak się pokazuje, poufna misya do stolicy Prus cał-

teraz, zamykając swój 1 st ostatni, na krótkim przeglądzie 
sukcesów'Moskwy i Prus. Oto co w tym względzie po­
wiada: „Moskwa w skutek rozbioru Polski przesunęła się 
do Niemiec i Austryi; — nastąpiła datująca się od Met- 
lernicha zawisłość Austryi od Moskwy; potóm nostąpił 
kongres) wb deński; potóm rok 1831; potóm Muenchen- 
graetz; potóm udzielenie pomocy przeciw Węgrom; potóm 
Ołomuniec, potóm ustawa, na podstawie którój wszelkie 
wykroczenia prżeciw Moskwie są uważane wAustryijako 
zbrodnia zakłócenia pokoju publicznego; potóm n>k 1863 
i 1864; potóm Gastein; potóm Sadowa; potóm Praga; 
potóm w\ stawa etnograficzna w Moskwie; potóm prześla­
dowanie Czechów ;j ucisk dzienników, zakazy zgromadzeń 
ludowych, z czego wszystkiego książę Gorczakow śmieje 
się; potóm wiedeńska uroczystość strzelecka z roku 
1868, która do wyzdrowienia p. Bismarcka szczególnie 
się przyczyniła; potóm Schwalbach; a wszystko to prze­
platane nieustannert i a największemi kłopotami finanso- 
wemi, zmianami systemów i ministrów, którzy po sobie 
następują jak kwadry księżyca; potóm wreszcie przygoto­
wuje się to i owo jeszcze! a temu wszystkiemu kazał On 
swemu kuzynowi na miejscu przypatrzyć się, wszystko 
przeglądnąć i zbadać, czy tóż z nowym chorym czło­
wiekiem da się jeszcze co zrobić?!

„Austryaccy mężowie stanu! — woła autor—czyż 
nie^widzicie, że na Austryi spełni się los Polski?! “

Broszurę ową zamyka autor wykrzyknikiem: „At '-ryc' 
upamiętaj się!“
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i,« się powiodła, bardzo uradował Watykan, tak z reli- 
gip 'ph, jako i z politycznych względów. Korzyści te są, 
ibr widoczne a radość z nich zbyt słuszna, aby potrzebo- 
waiy objaśnienia.

Po tak pomyślnie tedy przeprowadzonych układach 
i po otrzymaniu wyraźnego przyzwolenia króla Wilhelma 
w tym względzie, Ojciec święty na marcowym konsystorzu 
zawiadomi święte kolegium o ustanowieniu reprezentacyi 
papiezkiój przy dworze pruskim i przy związku półno­
cnych Niemiec. Nominacya przedstawiciela Stolicy świę- 
tój jednocześnie tóż nastąpi. Atoli będzie on tylko nosił 
na teraz tytuł delegata apostolskiego, chociaż będzie uży­
wał wszystkich praw i przywilejów służących nuncyuszom. 
Delegacya apostolska w Berlmie będzie wstępem do for­
malnej nuncyatury, która zaprowadzoną zostanie, skoro 
dwór rzymski dowodnie się przekona o przychylnych za­
miarach Prus dla siebie. Może być, że jednocześnie z usta­
nowieniem nuncyatury minister pruski w Rzymie wynie­
siony będzie na stopień pełnomocnego ambasadora. W tu­
tejszych kołach, gdzie chętnie pochlebnym się nadziejom 
oddają i lobią w daleką zapuszczać się przyszłość, m owa 
już nawet o nawróceniu króla pruskiego i o nadaniu mu 
przez Ojca świętego tytułu cesarza niemieckiego i korony 
K-rok W. w bazylice świętego Piotra. Mówią nawet, że 
baron Arnim oddawna o cesarstwie niemieckićm dworowi 
rzymskiemu wspomina; ale pogłoski te zbyt romantyczną 
mają cechę, by im bez większych dowodów można dawać 
wiarę.

Czytaliście już zapewne artykuł z Italii o rwisyi p. 
Wałujewa i o nawróceniu się na katolicyzm W. księżnćj 
rosyjskiój idącćj za następcę tronu bawarskiego. Otóż 
w rzędowych sferach tutejszych zapewniają od dni kilku, 
że carowa napisała do Papieża list niezmiernie czuły, że 
obiecuje nadzwyczajne ustępstwa dla katolickićj wiary pod 
rządem swego małżonka, i że błaga Ojca świętego o apo­
stolskie błogosławieństwo dla córki, mającćj warótce kato- 
toliczką zostać. Wiadomości takie poważnie są powta­
rzane przez niektórych prałatów, którzy twierdzą, że ła­
ska Boża dotknęła serca północnych władzców, których 
w obec wzrastającego liberalizmu na zachodzie i na połu­
dniu Opatrzność obrała za przyszłych opiekunów i zbawców 
doczesućj władzy i świeckiego rządu papieży.“

Telegramy.
Paryż, 17 stycznia. France donosi, że uchwaloną 

przez konferencyą deklarac ą podpisali wczoraj wszyscy 
pełnomocnicy, prócz reprezentanta Turcji, Djemiła ba­
szy : zapytał on się drogą telegraficzną w Carogrodzie, 
czy ma podpisać deklaracyą, wystósowaną do Turcyi. — 
Constitutionnel uważa zadanie konferencyi za speł­
nione; według niego uzna świat wkrótce, że prace 
dymplomacyi celem utrzymania pokoju nie były da­
remne. Gabinetowi ateńskiemu ma deklaracya ta być 
wprost przesłaną. — Wiadomóść, że poseł grecki pan 
Rhangabe, oddał wizytę rosyjskiemu ambasadorowi hr. 
Stockelbergowi w dniu greckiego Nowego Roku, zbija 
Constituti onuel.

Paiyr, 18 stycznia. Mowa od tronu, którą cesarz 
Napoleon zagaił izby sejmowe, brzmi jak następuje:

Panowie senatorowie, panowie deputowani! Przemowa, ja­
ką corocznie do Was miewam przy otwarciu sesyi, jest wiernym 
wyrazem myśli, jaką, kieruję moje postępowanie. Otwarcie naro­
dowi przebieg postępowania rządu w obec wielkich ciał państwowych 
prze stawić jest obowiązkiem odpowiedzialnego naczelnika wolne­
go kraju. Zadanie, jakieśmy wspólnie podjęli, jest trudne. Rze­
czywiście nie jest bez trudności na gruncie podminowanym przez 
rewolucye ustanowić rząd, któryby potrzebom czasu dostatecznie 
odpowiadał, któryby przyswoić sobie mógł wszelkie dobrodziej­
stwo wolności a przytém był o tyle silny, ażeby był w stanie 
znieść i wybryki tejże. Dwa przez Was na ostatniej sesyi u hwa 
:one prawa, które na celu miały zasady wolnych rozpraw, wydały 
wprost przeciwne skutki, o czém tu zakonstatować wypada. Z je­
dnej strony prasa i zgromadzenia publiczne wywołały w pewni ch 
kolach sztuczną agitacyą i p jawiły się znowu idee i namiętności, 
o których mniemano, że już na zawsze zostały wytępione, lecz 
z drogiej strony naród nie przymując najgwałtowniejszych pod- 
burzeń i licząc na moją stałość w utrzymaniu porządku publi- 
csurgo, nie dał się zachwiać w swéj wierze w przyszłość. Szcze­
gólno zjawisko! Im więcej awanturnicze duchy pragnęły spokój 
publiczny zakłócić, tém większym był ten spokój.

Ruch handlowy rozwinął znowu błogodajną czynność. Do­
chody publiczne znacznie się pomnożyły. Nabyto znowu zaufania 
do . , ierania interesów, a większa część wyborów uzupełuiają- 
3) ci; stała się nową podporą dla mojego rządu. Prawo wojskowe 
i uchwalone urzez Wasz patryotyzm środki przyczyniły się do 
ustalenia zaufania w kraju, który w uprawnioném poczuciu swój 
dumy znajduje rzeczywiste zadowolnienie w tém, iż jest w stanie 
wszelkim ewentualni,ściom postawić czo'o. Silnie zorganizowana 
siła lądowa i morska pczostaje na stopie pokojowej. Liczba żoł­
nierzy pod chorągwią zostających nie przenosi liczby wojska pod 
dawniejszemi rządami, lecz nasze udoskonalone uzbrojenie nasze 
zapełnione arsenały i magazyny, nasza wyćwiczona rezerwa, or­
ganizująca się ruchoma gwardya narodowa, nasza przekształconą 
dota i nasze w dobrym stanie znajdujące się twierdze nadają na­
szej sile niezbędnie potrzebnego rozwoju. Ciągły cel moich usiłowań 
został osiągnięty, wojskowe środki Francyi odpowiadają wysokości 
stanowiska tego kraju w świecie. Pod takiemi okolicznościami możemy 
śmiało wypowiedzieć nasze życzenie, ażeby pokój utrzymany zo­
stał. Nie jest to bynajmniej słabością wynurzyć pod. bne żi- 
czenia, skoro dla obrony honoru i niepodległości kraju wszystko 
jest przygotowane. Stósunki nasze z zagranicznemi mocarstwami 
są jak najprzyjaźnieisze. Rewolucya, która z tamtej strony Pyre- 
neów wybuchła, nie zmieniła dobrego naszego porozumienia z Hi­
szpanią, a konłerencya która w tych dniach się odbyła, ażehy zała­
godzić konflikt na Wschodzie, jest wielkim aktem, którego doniosłość 
szanować powinniśmy. Konferencyą ta bliską jest osiągnięcia 
swego celu; i wszyscy pełnomocnicy zgodzili się na zasady, któ- 
reV P°w>nny sprowadzić porozumienie się pomiędzy Grecyą 
a, Tunyą. Jeżeli zatem, jak mocną mam nadzieję, nic nie za­
kłóci pokoju, natenczas będziemy w stanie urzeczywistnić nie­
jedną zamierzoną poprawę w naszych stósunkach krajowych.

Starać się będziemy o rozwiązanie wszystkich kwestyi prak­
tycznych, jakie wywołane zostały przez śledzenie sprawy rólnic- 
tv. . Roboty publiczne udotowane zostały dostatecznie. Budowa 
dróg wicyoalnych dalój_ postępuje. Szkoły wszystkich stopni roz- 
wpają się bez .stannie i pomyślnie. Dzięki peryodycznemn wzro­
stowi o. .chodów, będziem mogli wkrótce całe nasze staranie po­
święcić zmniejszeniu ciężarów publicznych. Chwila zbbża się, 
gdzie, po raz trzeci od założenia cesarstwa, ciało prawodawcze 
otluo* się przez wybory a — co faktem jest dotąd nieznanym — 
zawsze ono dotrwało aż do prawem przepisanej granicy swego 
mandatu. Regularność tę legislatur zawdzięczamy zgodzie, jaka 
zawsze panowała pomiędzy nami, jako tóż zaufaniu, jakiem mnie 
napawa wykonywanie głosowania powszechnego. Masy ludu są 
statecznemi w swój wierze jak w swój życzliwości, a jeżeli na­
miętności szlachetne zdolne są wzburzyć je, to sofismata i o- 
szczerstwa poiuszają je ledwo powierzchownie.

vVsparty Waszóm przyzwoleniem i Waszą pomocą, gotów je­
stem wytrwać stanowczo na drodze, któ ą sobie przepisałem, to 
jest: przyjmę każdy prawdz.wy postęp lecz i po nad wszelką dy­
skusją utrzymam fundamenta naszej konstytucji, którą uchwała 
narodu zabezpieczyła przed każdą zaczepka Poznać drzewo po 
owocach jego, mówi Pismo św.! Dobrze wieó chciano rzuMĆ
1° °ŚĆi -Jaki ndy IZąd dał ^ańcyi skdmnaście
la« spokojn i wzrastającego bezustannie dobrobytu? Każdy za 
prawdo rząd może błądzić a szczęście nie wszystkim uśmiecU 
się Fiedsięwzięciom. Lecz, co jest siłą moją, to to, że naród wie 
, ->- • iż od lat 20 me powziąłem ani jednej myśli, nie dokona­
łem żadnego, czynu, do których pohopem nie były interesa i wiel- 
<os„ ifrantyi. Równie dobrze wie naród, że byłem pierwszym 
który thciał ścisłej kontroli co do sprawowania interesów i że 
w tym celu rozszerzyłem prawa zgromadzeń obradujących i to 
W przekonaniu, że prawdziwą podporą każdego rządu jest nieza­
leżność i patryotyzm wielkich ciał paiistwowyi h. Śesya ta nowe 
Połączy zasługi do tych, jakieście już oddali krajowi. "Wkrótce 
zwołanym zostanie naród do komicy ów wyborczych i usankcjonuje 
politykę, której się trzymaliśmy, oświadczy on na nowo wyborami 
e me chce rewolucyi, lecz że pragnie, aby losy Francyi opierały

aa ścisłym związku władzy państwa i wolności.
. bondyn, 1» stycznia. W Stanie Missouri został

osrany senatorem Karól Schurz.

Londyn, 18 stycznia. Twierdzą, że mocarstwa, które 
w konferencyi udział wzięły, zgodziły się ścisłą zacho­
wać neutralność w razie, gdyby rząd grecki nie trzymał 
się deklaracyi, która wkrótce przesłaną mu zostanie ze 
strony mocarstw konferencyjnych.

L’zboaa, 16 stycznia. Marszałek, wicemarszałek 
i sekretarz izby deputowanćj ustąpili. — Twierdzą, że 
ministerstwo zostanie, a izba rozwiązaną zostanie.

iukareszt, 16 stycznia. W izbie deputowanych 
oświadczyło ministerstwo, że postanowiło kwestyą żydo­
wską uregulować według praw ludzkości i cywilizacyi. — 
Rada municypalna Bukaresztu postanowiła zaprowadzić 
dla kasy miejskiój o wszystkich do stolicy wprowadzanych 
towarów cło 4 procent.

Waszyngton, 17 stycznia. (Telegrafem podmorskim). 
Prezydent Johnson przesłał kongresowi akta dotyczące 
kwestyi okrętu Akbarra i sprawy naturulizacyi. — Sejm 
w Kanadzie odroczono do 25 lutego.

Waszyngton, 17 stycznia. (Telegrafem podmorskim.) 
Dziewięć stanów obrało senatorami zwolenników st onni- 
ctwa republikańskiego, stan New Jersey dwóch demo­
kratów.

S «ryż, 19 stycznia. Etendaril nisze: 
Mowę cesarza przrrynano częst • eznahatnl j 
zadnwolnłenia a szczególnie « leni miejseic, 
ICdzle zapewniał, ż< utrzyma wewnętrzny po- i 
rządek lisa zewnątrz pokój. Sionę uHMŻją za 
pokojową I liberalną.

fuonriyn, 19 stycznia. Jak słychać z do­
brze |iitinformowaneg» żi-ódln, rozbiera pro- 
tokut konferencyjny nie powody turecko- 
grcckiego hitnflUlii, lecz »Śwłndrz«, że popie­
ranie giowstania przeciw- państwu sąsiednie­
mu, pomoc dana nad w-erężający ni blokadę 
a tajnym kufeaim ochottników przeciwne są 
prawu narodów. O»wiodczenie to ma Jako 
nota wspólna przesł oną byé Greeyl a po przy­
jęciu jej Tureya być proszoną o cofnięcie ul- 
liiiiHln.n. Siziennikarstwo przychylnie ocenia 
rratseuzką niiiHę od tronu.

Caro gród, 18 stycznia. W. tort! na­
kazała tele&rafem bżi inil baszy, aby podpisał 
protokół konfereetcyi. Sądzą, że Grecyą przyj- 
mie uiiiwuły konferencyi.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 19 stycznia. Pierwszo tegoroczne roki sądu 

przysięgłych w Poznaniu ukończyły się w zeszłą sobotę. Jak 
już donosiliśmy, sprawy, które przysięgli tą rażą rozstrzygali, ty­
czyły się po większej części kradzieży i innych zwyczajnych wy­
kroczeń przeciwko prawu kryminalnemu. Jedyną ważniejszą 
sprawą był proces, wytoczony jr-eciwko parokom Walentemu 
Michalakowi i Józejowi Głowińskiemu o rozmyślne zabójstwo 
Obydw j obżałowani liczą lat 23 wieku, dotąd niekarani. W nocy 
z dnia 30 na 31 sierpnia 18 8 roku Zamordowali w Bieździado- 
wie paronka Michała Jeleuiewskiego. Akt oskarżenia opiewa 
w streszczeuiu: W wyżói pomienionój nocy około godziny 3 
z rana spostrzegł gospodarz Zawadzki z Bieździadowa człowieka, 
i- tóry przy płocie jeg > -ogrodu leżał i stękał. Wyszedłszy na dwó 
przekonał się, że człowiek ten miał przy sobie dwa drągi sosnowe 
około 4 stop długie. La zapytanie Zawadzkiego, dla czego pod 
płotem leży, parobek z tej samej wsi pochodzący, nie dał żadnej 
odpowiedzi. Gospodarz Zawadzki pi wrócił do domu. Kiedy 
j-dnakże stękanie człowieka pod pio.em nie ustawało, zbudził 
Zawadzki swego pasierba Bąkiewicza i w lymże domu mieszkają­
cych małż nków Karczów i spowodowa ich, ażeby go pośli rato­
wać. Karczowie p znali w nim perobkt Michla Jeleuiewskiego 
który atoli na ich pytanie nic więcej odpowiedzieć nie mógł, tylko 
że jest Wojciechem. Widząc go w tak smutnem położeniu,’wzięli 
go do swego domu, gdzie już około godziny 8 z rana, do nikogo 
mc nie przemówiwszy, życie zakończył. Obdukcja sąd wa wyka­
zała, że umarł w skutek gwałtownych uderziń w głowę ltd 
V, krotce wy.lało się, że powyżej wymienieni obżałowani napalili 
na Jeleuiewskiego, powracającego < o domu z karczmy, gdzie wspólnie 
ze swoimi napastnikami się bawił, i tak go zbili, że tenże zaledwie 
pod płot gospodarza Zawadzki, go podczołgać się był w stanie. 
Sąd przysięgłych uznał obydwóch oskarżonych w nnymi roz­
myślnego zabójstwa, a deputacya sądowa skazała Michalaka na 
dziesięcioletnie więieoie w domu karnym, a Józefa Głowińskiego 
na pięć lat zwyczajnego więzienia.

— * Z Lipska otizymuji-my następujące pismo:
„Do red kcyi gazety Dziennik Poznański w Poznaniu. 

Lipsk, 14 stycznia 18 9. Jak nam zt mtąd donoszą, obwinia nas 
redakeya w jednym z ostatnich numerów, że il u-tracyą „„Śmierć 
Barbary““ podaliśmy za rysunek oryginalny p. de Casso i to 
w celu oszukania publiczności Błędne tymczasem poda­
nie autora owego obrazu polega po prostu na łatwo wytłómaczić 
się dajacój pomyłce. Nie sami bowiem kazaliśmy zrobić rysunek, 
lecz gotowy, na drzewo przeniesiony nabyliśmy z trzeciój ręki, 
nie zaś od p de Casso. W skutek stanowczego oświad­
czenia sprzedającego, który nam ry-unek z własnej ofiaro­
wał woli, podaliśmy go jako rysunek oryginalny p. de Casso, po­
nieważ wiedzieć nie mogliśmy, że zrobiony został według obrazu 
Simmlera. Gdybyśmy o tem byli wiedz eli, nie byłoby też z pe­
wnością uszło wiadomości naszej, że obraz odnośny w dalszych 
bardzo znany jest kołach i że nawet sztychem dawno został roz­
powszechniony, a przeto tóż nie bylibyśmy mogli mieć naiwnej 
idei, by kopią tego szeroko znanego i na paryzkiej wystawie po­
wszechnej wystawionego obrazu podawać w gazecie naszói, mają­
cej w "Warszawie właśnie znaczną liczbę abonentów, za rysunek 
oryginalny kogoś innego. Pominąwszy, że niepodobna, abyśmy 
byli mogli wpaść na myśl zatajenia przy kopii obr: zu nazwiska 
malarza, z którym przecież za pomocą takich właśnie kopii ma 
się poznajomić czytelnik i patrzący. Sprostowanie naszego błę­
dnego podpisu ogłosiwszy w numerze naszym z tygodnia bieżą­
cego. wzywamy redakcyą niniejszem, aby wypowiedziane w swym 
dzienniku obwinienie cofnęła w najbliższym numerze. Uniżona 
Redakeya Illustr. Ztg J. Weber“

— * Jak wiadomo, złożył radzca rejencyjny pac Krieger 
mandat jako poseł do pruskiej izby poselskiót z powiatów sza­
motulskiego i międzychodzkiego. "Wkrótce zatem nakazany bę­
dzie w tych powiatach nowy wybór. Wyborcy niemieccy krzą­
tają się już od kilku tygodni bardzo gorli»ie, ażeby przygotować 
wszystko, coby tylko się przyczynić mogło do przeprowadzenia 
kandydata ich narodowości. Ż naszej strony przeciwnie, jak nam 
donoszą, nic się nie robi. Czyż więc podobna, ażeby rezultat wy 
boru mógł dla nas być pomyślny!

— * Wczoraj ubito w ogrodzie pana naczelnegojprezesa 
lisa, który się był zakradł do kurnika. Goniono go kilka godzin, 
zanim zdołano mu zadać cioś śmiertelny.

— ' Kalendarz. -Imro w środę dnia 20 stycznik, Fa­
biana i S eb astiana męczenników; w kalendarzu słowiańskim 
Sobestyana. Wschód sionca o godzinie 7 minut 55, za- 
<&•»■’ a godzinie 4 minut 28. Długość dnia 8 godzin ¡33 
minuty.

Dnia 20 stycznia 13'9 roku koronacja Władysława Ło­
kietka; — 1507 uroczysty wjazd Zygmuta I do Krakowa; — J831 
oby»ate!e Litwy i Rusi podają adres do sejmu; — 1831 Radziwiłł 
naczelnym wodzem.

M Od Kawie®», 15 stycznia. Radzca ziemiański po­
wiatu krobskiego wzywa za pośrednictwem dziennika powiatowego 
wszystkich tych, którzy w roku bieżącym koi czą 20 rok życia 
a tern samem w rok popisowy wstępują, jako t ż i wszystkich 
nad 20 lat mających a którzy dotąd od wojskowości uwolnio­
nymi me zostali aby się najpóźniej do 30 bm. do władzy miei- 
scowei zgło tli. W oluymi zaś od zgłoszenia są tylko ci którzy 
w roku zeszłym już się przed ktmisyą stawdi i od tego czani 
miejsca swego pobytu nie zmienili. Ktoby zaś wezwaniu temu 
zadość nic uczynił, podpada prawem przepisanej karze aż do 10 
tal., a w razie niemożności zapłacenia, będzie karany odpowie- 
duiern więzieniem a nadto traci prawo do udziału w losowaniu 
i reklamowaniu o tymczasowe lub zupełne uwolnienie od służby 
wojskowej. Tej samej karze podpadają także rodzice, opiekuno­
wie, majstrowie i chlebodawcy, jeżeli nie postarają się ówcze­
sne zameldowanie sobie podwładnych wojskowo zobowiązanych?

Podług repartycyi sporządzonej na rok bieżący dla po­
wiatu a obejmującej składki na potrzeby komunalno-powiatowe 
i na utrzymanie instytutów prowincyonalnych, mają do 
złożenia.

a) Miasta:
1 Bawicz 2136 tał. 29 sgr. 3 fen.
2 Gostyń 583 w 4 - 4 *
3 Puuiec 451 • 25 . 4 «
4 Jutrosin 421 * 13 . 8 ■t
5 Miejska Górka 417 9 . 4 «
6 Bojanowo 389 » 29 • —
7 Kroi ia 369 * 24 . 2 *
8 Sarnowo 36J 9 6 > 3 9

9 Dubin 134
10 Piaski 80

b) Dominia w obwodzie:
1 Bojanowskim 2175 tal. 17
2 Dubińskim
3 Gostyńskim
4 Jutrosińskim
5 Krobskim
6 Rawickim

14
19

sgr. fen.
17568

1861 - —
1323 - 29
2153 - 28

- ----------- 1164 - 23
c) Gminy wiejskie w obwodzie:

1 Bojanowskim 1455 tal. 18 sgr. 11 fen.
2 Dubińskim 736 ■ 14 • 6 -
3 Gostyńskim 1236 » 28 • 5 •
4 Jutrosińskim 1210 • 29 • 4 - .
5 Krobskim 2106 • 5 « 7 -
6 Rawickim 2249 « 3 • 2 t

Ogólna kwota złożyć śię mająca na powyższe cele, wynosi 
zatóm przeszło 23.500 tal. Z dominiów płacą najwięcój Cho- 
cieszewice w obwodzie krobskim a Długa Golina w obwodzie bo­
janowskim; z gmin wiejskich Słupia i Śzkaradowo.

Podług wiarogodnego źródła zapisano na poczcie w Krobi 
następujące pisma na bieżący kwartał:

1) Dziennik Pozn. 3 egzemplarze. 2) Dziennik 
literacki 1 egzemp. 3) Zwiastun Górnoszląski 1 egzemp. 
4) Pielgrzym 1 egzemp. 5) Rólnik 2 egzemp. 6) Piast 3 
egzemp. 7) Przyjaciel dzieci 1 egz. 8) Przyjaciel ludu 
12 egz. 9) Tygodnik kat. 1 egz. Gaz. Toruńska 2 egz. 
11) Ziemianin 1 egz. 12) Sobótk i 4 egz. Z tych pism wy. 
chodzą tylko 3 egzemplarze w oko icę a w porównaniu z upły- 
nionym kwartałem pomnożyła się liczba pism prenumerowanych 
o 13 egzemplarz!. W przyszłą niedzielę odbędzie się w Krobi 
zgromadzenie członków T warzystwa ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych a po solwowanin posiedzenia odbędzie się bal 
karnawałowy dla tegoż Towarzystwa, na który zaproszono także 
i nieczłonków. W zeszłym miesiącu umarł w Poniecu ekonom 
Danicki w rzadkim wieku, bo w 109 roku życia, ciesząc się 
niemal do ostatnich chwil dość zupełnćm zdrowiem,

(k) a nad granicy Kii-ólrututt, 16 stycznia. W bli­
skości wsi na stronie już Królestwa, której, nie chcąc zwrócić 
zemsty rządu rosyjskiego na mieszkańców jej, wymienić nie mogę, 
wydarzył się smutny wypadek, za którego prawdziwość ręczy 
niemieckie nawet pismo wychodzące w Padeborn z dnia 9 bm. — 
Westfaelische s Volksblatt, a który dowodzi jak okropne 
prześlad iwania znosić muszą współwyznawiy nasi pod berłem rosyi- 
sk óm mieszkający za to jedjnie że i ależą do łona kościoła 
katolickiego. Otóż chłopczyk, który pasał owce, wyszedł zeszłój 
zimy pewnego dnia do boru uzbierać dla ojca kilka gałązek na 
ogień. Kieszczęście chciało, że w drodze spotkało go kilku 
żołnierzy rosyjskich, którzy go zaraz obstąpili i pytali jaką reli- 
gią wyznaje: Bi z okazinia najmniejszój bojaźni odp wiedział 
chłopczyk z wszelką naiwnością, że jest katolikiem. Na wezwa­
nie żołnierzy, aby się przeżegnał, zrobił chłopiec znak krzyża 
świętego tak, jak go matka nauczyła. To się żołnierzom niepo- 
dub ło, bo żądali od niego koniecznie, aby przeżegnał się zwy­
czajem sch zmaiyków tj. aby po dotknięciu palcami czoła i pier i 
wprzód ku prawemu, a potem dop ero ku lewemu ramien u skie- 
row ł rękę, jiodcz >s gdy kościół katolicki wprzód lewego, a potem 
dopiero piawego ramienia dotjkać się nakazuje. Ta różnica w for­
mie robienia krzyża świętego jest oznaką zewnętrzną, którą różni 
się kościół katolicki od greckiego. Malec nasz mimo nalegań 
nie uczy u ł zadość życzeniu żołnierzy i żegnał się po kilta razy, 
lecz z wsze podług zwyczaju kościoła katolickiego. Tem niespo- 
dziewanem nieposłuszenstwem rozgniewany oficer, mający ko­
mendę nad żołnierzami, zagroził chłopcu, że kaze go natychmiast 
jak psa zastrzelić, jeżeli odważy się jeszcze, aby raz żegnać się 
inaczej, jak mu kazano. Groźba, mimo że tak straszna nie od­
niosła skuti u jakiego sobie życzył schizmatyk. Chłopca przywią­
zano za to do drzewa, a żo nierze stanęli naprzeciw niego i wy- 
m erzyli do niego swą bioń. Chłopiec zbladł wprawdz e, ale 
z śmiałością nadnaturalną patrząc spokojnie na swy< h opraw> ów 
odmawiał po cichu m dlitwę, pelecając się Bogu. Oficer rozkazał 
żołnierzom, aby nie strzelali, sam zaś przystąpił do mat go bo­
hatera i rzekł głosem pogardliwym: „podły psie, tyś nie wart 
nawet tego ołowiu i prochu, który żołuie-ze moi dla ciebie chcieli 
strwonić,“ poczem rozkazał go rozwiązać i powiedział n u: „je­
żeli będziesz jeszcze sprzeciw ał się rozkazom <ara i koś'ioła na- 
s<ego. każę cię powiesić.“ A gdy żołni rze z rozkazu oficera 
chłopca pod wielki dąb zawlekli, założyli mu na szyję powróz 
i żądali powtórnie, aby się żeg ał podług ich życzenia, nie od- 
rzekł chłopczyk już teraz ani słowa, lecz dał skinieniem tylko 
głowy znak, że nie myśli zmieniać sw j woli. Na wezwanie ofi­
cera -wsceilt teraz jeden z żołnierzy na drzewo i przywiązał rioń 
powróz, podczas gdy dwóch innych wzięło chłopca na ręce i cze­
kało tilko na skinienie, ry hło go puścić. Lecz cficer zawołał 
po namyśle dość długim, , ten sukinsyn nie wart i tego powrozu, 
na którym b śmy go zawiesili, lepiój, że go utopimy.“ I w rze­
czy samej zwolniono chłopca powtórnie z więzów i zawleczono 
na staw pobliski, który od kil-u dni już był zamarzł, bo jak już 
nadmieniłem odbyła się ta straszna scena zeszłój zimy Ofi er, 
któ y znajdował szatażską zabawę w przedłużaniu chłopcu strasz- 
1 wej godziny śmierci, dał rozkaz, aby zdjęto mu odzienie i wpu­
szczono po szyję w przerębel, którą jeden z żołnierzy już był 
w lodzie zrobił G iy rozkaz został spełniony, zo-tawił oficer 
żołnierzy na brzegu, sam zaś zbliżył się do chłopca, którego gło­
wa nad lód wystawała i wołał śmiejąc się sz tańsiio do niego, 
„czy jeszcze e teś upartym i nie chcesz tobić znaku krzyża św, 
jak car nasz nam nakazał?“ Lecz b'hater nasz mały nie dał na 
to innój odpowiedzi nad tę. że wniósł oczy do niei ios i jeszcze 
ostatnie robił wysil nie, aby przeżeg ać się tak, jak kościół nasz 
nau za. Rozwścieklony oficer zaklął tedy okropnie, lecz klątwę 
j1 go przerwał łoskot łamiącego się lodu, który nie m gąc dłużej 
utrzymać ciężaru, ala tego, że p zerębel wykuta już go osłabiła, 
załamał się i p< chłonął w nurta, h wody naszego młodego mę­
czennika, a razem z nim i jego mordercę

Jest to zdarzenie okropne, w któróm Bóg sprawiedliwy 
ukarał życiem za życie.

— * ? ędziwa kotka. Jedno z pism północno-amerykań- 
skich opowiada dzieje ki tki, liczącej 52 lat życia. Rzadkie to 
zwierzę jest w posiadaniu pewnej rodziny w "Wintham i za swo­
jej młodości odbyło trzy podróże morskie do Indyi zachodnich. 
Dotychczas miała 255 kociąt, które sama wychowała.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * No. 2 krakowskiój Kaliny wyszedł i zawiera1 

Adrvanna de LafsyeW- (życi rys.) — Niezapominajki (wiersz), 
W Bełzy. — O powieści i powieściopis zacb, przez L. Tomasza 
Rychar kiego (c. d.) — Jak moja ciotka Izabella została starą 
j-anną (p'wi< ść), przez Karolinę Reyl aud. — Do młodych pie­
śniarzy (wiersz), W. Bełzy. — Wierszyk (n «pisany n« wachla zu ) 
p. Aleksandra. — Nie jesteśmy sobie nic winni (komedya), p. A. 
Bełc kowskiego. — Teatr. — Kronika. — Rozmaitości. — Kores- 
pondeneye „Kaliny.“ — W tymże numerze c etany następu'ace 
..uwiadomienie: „Z dzisiesza datą przeszło wydawnictwo „Ka­
liny“ w inne ręce. — Mamy wszelką pewność, że zmiana osób 
nie pociągnie za sobą żadnój niekorzystnej zn iany w kierunku 
i charakterze pisma. Nie żegnamy się tóż z publicznością, gdyż
i nadal będziemy mieli zaszczyt liczyć się do rzędu w półpraco- 
wników „Kalny.“ Michał Bałucki, — Alfred Szcze­
pański.“

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 19 stycznia.

BAZAB, Dr. Śmitlicki i dr. Rogowicz z Wrześni.
HGTBL DU NOBB Ifr. Miączynski z Pawłowa.
I1OTEL RZYMSKI. Hr. Czarnecki z Gegoh-wa, Poznański z Ber­

lina, Lewiński z Berlina, Stablewski z Dłoni, Potworowski 
z Goli.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Tresckow z Radojewa, Za­
błocki z Nowejwsi.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Rakowski z Wrześni, Petzel 
z córką z Sapowic.

IIOTt-L PARYŻKI. Właszkiewicz s Leszna, Keiszner z 
Babina.

0EHM1GA HOTEL FRANCUZKI. Wiłkoński z Mórki, Ciesiel­
ski z Poznania.

TILSNERA HOTEL GARNI. Daniel, Schmidchen i Lippmann 
z Wrocławia.

1 3’Ą-

GOSPODARSTWO PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * MąKa. Berlin, 18 stycznia. Mąka pszenna Nr. 0 

4—’/« tal., Nr. 0 i 1 3% —4 tał.; rżana Nr. 0 3’/»—% ta). 
Nr. 0 i 1 3«/e_iĄ tal. pic. za cent, z miechem.

Poznań, 19 stycznia. Mąka pszenna No. 0 5—5’/4 tal. 
No. O i 1 4’/,— 4’z, tal., mąka rżana No. 0 3’/«—3% ta!., No. 0 
’ 3J/j tak płac, za cent bez sdtewzy.

WiadoiKAŚci giełdowe.
Giełda |>«zunhs<a, 19 stycznia.

Foznahsaie nowe 4 ijbij zaet. Ł4’/j tal. iąd. Pan,

litsy rent 87 żąd. — Pozn. 5 % obllg&cys pow. 94 żąd. — 
Pozn. 6% oblig. powiat. 94 żąd. — Banknoty polskie 824/» płc. — 
Pola, listy likwidacyjne — taL płac. — Pozn 5®z„ oblig. miej­
skie — taL żąd. — Akcye poznań. banka realn. 65 taL
z ptc. żądano.

Żyto: na styczeń 48V„ styczeń-luty 48’/», luty-marzec 
48’/,, na wiosnę 491/,—48’/,—%, kwiecień-maj 49 — ih’/,—•/, taL 
płacono.

Okowita: (z beczką), wyp. 3000 kw. na styczeń 14!,—*/e, 
luty l«’/« marzec 145/, kwiecień 15, kwiec.-ma, 15’/,,—*/a 
tai. płacono.

. Giełd« berlińska, 18 stycznia.
Na giełdzie dzisiejszój dwa różne objawiały się prądy: pod- 

czas kiedy bowiem papiery spekulacyjne były zrazu słabe, następ­
nie stałe i po wyższych kursach, w ogóle jednak bez ożywienia, 
górowało we względzie akcyi kolejowych stósunkowo stałe uspo­
sobienie przy dość ożywionym obrocie.

Walory pruskie: Dóbr, pozyczk. pstwa (4’/,%) 96’/» płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102’/» płac. Obi. pstwa (4>/s) 81’/. 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3’/,°/0) 120 żąd.

List zastaw.: Zachod.-prusk. (3’/,%) 74’/, ptac. dto (4U)
83 płac, dto (41/, %) 89’/« płac. Pozn. nowe (4 “/„) 84’/, płac. 
List, rent: Pozn. (4°/0) 87 płac. Prusk. (4%) 88% żąd.

Walory zafranlczne; Austr. metal. (5%) 507« płac. 
Poż. naród. (5%) 54% płac. Losy z roku 1854 (4%) 70’/, żąd. 
Losy kredyt, z r. 185» 88 */, płacono. Losy z r. 1860 (ó%) 78 
płac. Losy z r. 1864 (4%J 64 płac. Poż. w srebr. z r. 1364 
5%) 60’/« płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5 “/o) 117’, 
płac. Rosyjsk.-polsk-obl. skarb. (4%) 66’/, płac. Polak, certit. 
lit. A. po 300 złp. (5"’/0) 92’/« płac, dto cząstki po 500 złp, (4%) 
98 żąd. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. i4°/0) 65 płac. Listy 
likw 56’/» płc. Włosh. poż. (5°/0) 54’/«—*/» płc. Amer. poż. (6%j 
79’/»—’/« płc. Akcye kolei ielas- Kol. mind. 117’/« płc. GaL-Kar. 
Ludwik. 89’/, płac. Austr. frc. 173’/«—’/«— */, płac. Warsz.-wied. 
57’/, płac. Banki lid. Austr. cred. mob. 106’/, ’/« płac. Pozn. 
prow. 993/« płac. Szląsk. stów. bank. (4%) 116’/, płac CertyL 
hip Hubnera (4’/,%) 100’/, płac. Hansem. (4‘/,°/0j 89 płacono. 
Henkel (4’/,°/0) 86 żąd. Meining. (4’/,°/0) — żąd.

Knrs gotówki 1 pap. pleń. Erdr. pruski 113’/« płac., ldr. 
1123/« płac., suwereny 6. 23’/, płac., nap. 5. 11’/, płc., półimper. 
5. 18 płac, doli, 1. 11’/» płac Złota w sztabach fnnt celny 467 
płac. Srebra funt celny 29. 25. płac. Zagraniczne bank. 9“4. 
płacono. Austr.-bankn. 84’/, płac. Rosyjsk. banku. 82’/» płat“ 
— Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: 21C0 IudL w miejscu 60 - 73’/, tsL; 2000 fuDt. 
na stycz. -, luty-marzec - kwiec.-maj 63’/,— 64 tal. płacono. 
Zyto: 20CO funt, w miejscu 52—54 tal.; 5354 tal. z kolei 
płac.: na stycz. 53’/»-stycz.-luty 52'/,—’/,—*/„na wios­
nę 52’«-’/,—’/, tal. płac. Jęczmień: 1750 funt, mały i wie) 
ki 43- 55 t«l. Owies: 1200 font, w miejscu 30'/,—25 tal.; gali­
cyjski 30’/«—31’/„ piękny polski 33’/«, piękny pomorski 34’/,—35 
tal. z kolei płac.; na stycz. 32’/,, stycz.-luty 32'/« - */», na wioSDę 
32’/,—’/, tal. płac. Groch: 2250 funt, do aotow. 65- ,5 taL 
na paszę 55-58 tał. Rzep: 1800 funt. »0-85 tał. Rzepik: 
78—83 tai. Olćj rzepiowy: 100 funt, w miejscu 9’/, tal. płc.: 
na stycz. i stycz.-luty 9’/,, kwiec.-maj 9’«-*/, tal. płac. Ulej 
lniany: 100 funt, w miejscu IG1/, tai. Olej skalny: w miejscu 
8'/, taL płac; na stycz. i stycz.-luty 8’/, tal. płac.’ Okowita: 
80O0°/o Trallesa w miejscu bez beczki 15”',, tal. płac.; na stycz. 
i stycz.-luty 15’/,-’/„, kwiec.-maj 15”/,,-”/,, tal. płac.

Giełda wrocła»»««, i3 stycznia.
(Adolf Kąrmiński).

Pszenica: zaniedbana, pr. 84 funt, biała 71—78—8S 
sgr. żółta 70—75—78 sgr., piękne gatunki nad not., pr. 2000 
tunt. na bież, miesiąc 63 talar, żądano. Żyto: ceny słabe, pr.
84 funtów w miejscu szłąskie 59—62—65 sgr., najpiękniejsze 
nad not. płacono, 2000 tunt. na bieżący miesiąc 50'/, taL żąd., 
stycz.-luty 50 tal. żąd., kw.-maj 49’/, tal. płc. Jęczmień: spo­
kojna do kupna chęć, pr. 74 funt., w miejscu żółty 52—66 sgr., 
jasny 57—59 sgr., biały 60—61 sgr, najpiękniejszy nad not 
płac., 2000 tunt. na bieżący miesiąc 53 tal. żąd. Owies: spo­
kojniej, pr. 50 funt, w miejscu sziąski 37—39 sgr., galicyjski 
35—36 sgr., 2000 funt, na bieżący miesiąc 50’'« Ul, żądano, 
kwiecień-maj 51 taL płacono. Groch: bez nabywców, pr. 90 
funt, do gotowania 66—71 sgr. na paszę 56-63 sgr. Wy­
ka: dobra do kupnu ochota, pr. 90 funt. 60 61 sgr. Bób: 
bez nabywców pr. 90 tunt. 66—72—80 sgr. Łubin: więcćj 
uważany, pr. 90 funt. 52—55 sgr. Kukurudza: ofiaro­
wana pr. 100 funt. 62 - 64 sgr. Koniczyna biała mało
uważana, czerwona zaniedbana, pr. 100 funt biał 14— 6_18 —
212/3 tal., czerwona tO-12—13’/,—15 tal. Tymotka: bez 
zmiany 6—6“,—7 taL Siemię konopne: dobrze się trzyma pr. 
60 funt, brutto 54—57 sgr. Nasiona olejne: stale pr.’ 150 
funt, brutto. Rzep zimowy: 172—183—192 sgr. Rzepik zi- 
mowy: 170—176—180 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2000 funt, 
na bieżący miesiąc 90 Ul. żądano. Olój rzepiowv ceny 
wyższe, pr. 100 funt, w miejscu 9'/,, tal. żądano, na bieżący 
miesiąc 9’/,, tal. żądano, styczeń-luty 91/,, tal. żąd. kwiec.-mąi 
9% tal. płc. Kuchy rzepiowe: bardzo stale, pr. 100 funt, 
w miejscu 63-65 sgr. Okowita: pr. 100 kwart! 80°/« Trafi, 
w miejscu 14’/,, tal. płac., a/3 żąd. na bieżący miesiąc 14«, 
płc. styczeń-luty 14% tal. płc., kwiec.-maj 15 Ul. płacono*. Urzę­
dowy kurs: Austr. bank. 84’/,—’/, płacono. Rosyjsko-polskie 82’/» 
—83’/, żądano i płacono.

Gietaa »xezeeł6eka, 18 stycznia.
Pszenica: ceny trzymają się; na styczeń i na wiosnę 

69%, maj-czerwiec 70’/, ul. płac. Zyto: stale; na styczeń 53, 
na wiosnę 52’/,, maj czerw. 537« taL pł. Olej rzepiJwy: bez 
zmiany: na styczeń 9’/,,, kwiecień-maj 9% tal. płac. Okowita: 
słabo; na styczeń 157«, na wiosnę 15’/, tal. maj.-czerw. 15% 
tal. pł.

SPROSTOWANIE.
Do wczorajszego numeru Dziennika wkradło się kilka 

błędów. I tak czytać należy na stronnicy drugiej w łamie pier­
wsi ym w 7 wi rszu i następ, od końca pierwszego ustępu kore­
spondenci petersburskiej: Tiufiajew, gubernator tobol- 
ski, wTiurmie i Ssyłtte Heroena, i Werderowski i t. d. 
zamiast: T ufiajew, gubernator tobolski, wTiurmie i Bsjłee Her- 
cen i Werderowski ltd.

Na tej ze stronnicy w feletonie w wierszu 9 i 8 od dołu 
pierwszego łamu czytać należy: Wandeą, Kontecc i Capu- 
letjml iid. zamiast: Wandeą, Montechini i CapuleU ,i: itd.

«OMwawrwWrti aiiii— iw> j. — ym Tmu ■■iimi |'iij

(Nadesłano.)
W interesie wszystk ch na epileptyczne kurcze, (wielką 

chorobę), kurcz w głowie, piersiach i żołądku cierpiących zwraca 
się uwagę na wynaleziony przez pana Edwarda Schmidta, Ber­
lin Dresdenerstrasse 20 środek, za pomocą którego :ż kilkaset 
nieszczęśliwych trwale ul czono. ' (2jgj

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalescióre du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiej skuteczności Revale- 
sciere du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletni! ni 
rażmeniu nerw ów, chorobach wątroby i nerek, nadymaniu rozszerze- 
dniu, biciuserca, nerwowym bólu głewy, głuchocie, szumie w gło­
wie i uszach, zawrocie, boleściach między łopatkami i we wszy- 
tkich praw.e częściach ciała, chronicznych zapaleniach i ropie­
niu się żołądka, wyrzutach zaskórnych, febrze, skrofułach zepsu­
tych sokach, braku krwi, suchotach płuc i kanałów oddechowych, 
suchotach, puchlinie wodnej, rematyzmie, pedogrze, influenza gryp- 
pie, mdłościach i wymiotach nawet podczas brzemienności po 
oluedzie lub na morzu, osmutnieniu, spleenie, ogólnem osłabieniu 
ochronnemu, kaszlu, astmie, w ciśnieniu na piersiach niespokoi- 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 Ipca 1866 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje sie 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd vv 
łącznie prawie używa wybornej Reyalescióre du Barry która nad 
zwyczaj pomyślnie nań działała. - Zaręczają, że Jego Świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się nie może błogich j ej skutków. (Korespondenta' z Gaz et te 
duMidi.) Polecenie godną jest w następujących chornon/h» 
niestrawności, przerwanych funkcyach żywotnych, obstrukcja h 
sokach ostrych, kurczach, Diabetes, spazmach, zgadze, dyaryL rozl 
noś«.i, bezsenności, wycieńczeniu, hysteryi, drżeniu członków od­
razie do towarzystwa, niezdatności do studyowania deluziach 
słabości pamięci, uderzaniu krwi do głowy, melancholii b ¡uodl
stawnej bojaźm| itd. ’ ,

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w paszkom bis, 
żzanych z pieczęcią Barry dn Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: poł funta flor. I 50, 1 funt flor 2W) ‘ż ftmir 
flor 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt fior. 20 i 24 fńnt tor. 5, 5G 
i ,,Du.BarrI i)roszek czekoladowy z Reyalescióre dla piersi.' żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor 1 50* na 24 ii2 a ** **“«* fL 4 «¿Sn“ “ 25
na^o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi

i * go można przez Barry dn Barry S S- M’;,
deń, Freiung 6, dalój przez pana Franciszka Will - : :

, nstory, w Celowcu przez Birnbaeher, w Poznaniu liriez 
i aptekę Elsner*, jak téi prses wwymtkie apteki
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Podziękowanie.

Panu Budkowshiemit. 
który przez prowadzenie tańców 
znacznie się przyczynił do udania 
się Zabawy Towarzyskiej, odbytej 
na dniu 17 b. m. w hotelu Sa 
skim, jako też typografowi panu 

że,Elsner©Wi, którypodjął trudy 
5,5tofńn z itł' \ p. Leras żołądek jej i znieść urządzenia teatru amatorskiego

(Nadesłano.)
fosforan żelaza p Leras, doktora umieję­

tności, w stanie cieczy jest lekarśtwtia bar­
dzo pożądanóm w leczeniu hl«daczUI, 
boleści żołądka, tpndnejęó trn- 
Tłleitla i braku krńt. Doktor Ber- 
nntz, lekarz szpitala de la Pitic w Paryżu, 
zaświadcza jego zalety w wykazach następu­
jących: „Miałem sposobność przekonać się 
podczas leczenia pewnej słabej, dotkniętej 
ciężką chorobą, przeciw któiśj ani żelazo 
odhwasi przez woóoród, ani mlekan że­
laza, ani pigułki Vallet’a, ani wody Spa i 
Pftffi^ dfjtii-egii skutku sprawić niezdołały,

Posiedzenie

był w stanie
odniósł.

i skutek jak najpożądańszy 
[7Q99.J

1 w ogóle całej zabawy, składamy 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Kilku z gości.

rady ¿■epreze-Mtib»t-ó,w miasta Fozaariia na diii© S© stycznia 18UO k południ» «> godz. 4,
Porządek dzienny:

1. Wprowadzenie i zobowiązanie p. Jeziorowskiego, jako reprezentanta.
2. Odpowiedź na monita poczynione przeciw rachunkowi z funduszów masztalni za rok 

1867.
3. Urządzenie wagi mostowej.
4. ©rdynacya, tycząca się gaszenia pożarów w Poznaniu.
5 Wybór członka do dyrekcyi gazowni.
6. Pokwitowanie rachunków kasy oszczędności i lombardowej na r. 1866 i 1867.
7. Oodatek do regulaminu dla gazowni.
8. Sprawy osobiste.podp. Pllet.

Znaczne zniżenie ceny

. Wdowa tyap] sobie miejsca do wyręcze­
nia pani, łub do dozoiu dzieci, zapytać się 
można u pana Klamm, Berlińska i Młyńska 
ulica No 27. (.444)

Zgrbmadzenie Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodar­
skich połączonych powiatów Bu­
kowskiego i Babimostskiego odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 24 
styczni., r. b. o 2 godzinie po 
południu w hotelu pana Bellach 
W Buku. [423]

Dyrekcja.

Aukcja marmurów.
W środę dnia 20 i w piątek dnia 22 

stycznia sprzedawać będę rano od 10 a po 
południu od 3 godziny publicznie najwięcej 
dającemu w Bazarze rozmaite przed­
mioty z marmuru roboty artysty­
cznej jako to: wazy, czary, urny, 
przy bory do pisania i rzeczy 
drobne, stoły mozaikowe, pia­
ty itd. (398.)

JUyeMeu-gUi, król, komisarz aukc.

Ekstraneuśz mogący przysposobić 
chłopców do średnich klas gimnazyum 
poszukuje miejsca jako <tu»’4*rłier. 
Bliższe wiadomości pod adresem A. 
X. 11 poste restante Poznań. (.454)

Pierwszy skład
Górnoszląskićh węgli,

Narożnik św. Marcina i ulicy Młyńskiej 
Sprzedaje beczkę najlepszych węgli po 1 

tal. 10 sgr. pcjedyńczo szefel po 11 sgr.
domu.z odwózką do domu. [452]

J. Skokalski.

Encyklopedyi powszechnćj
wydanój przez

fS. Orgelbranda w Warszawie,
28 tomów zawierających 1780 arkuszy druku w dużej 8ce.

Cena dawniejsza rsr. 89 kop. 25, zniżona rsr. 30.
Za granicami Królestwa talarów 35.

Wszystkie pisma niejednokrotnie oddały zasłużone pochwały umiejętnemu obro­
bieniu Encyklopedyi w szczegółach i oceniły wartość tego w piśmiennictwie naszćm po­
mnikowego dżuda; zbyteczną zatem rzeczą powtarzać obecnie te pochwały. Wydawca 
widzi tylko potrzebę zwrócić uwagę Powszechności, że środek obeenie przez niego pod­
jęty, nie jest zwyczajnem zniżeniem ceny książek w stósunku do dawniejszej katalogo­
wej, przedsiębranem zwykle wtenczas dopiero, kiedy rozprzedaż po owej cenie dawniej­
szej już należycie nie tylko pokryła wszystkie nakłady, lecz także zapewniła przyzwoit. 
korzyści. Zniżenie tak znakomite ceny Encyklopedyi jest przeciwnie dalszym ciągiem 
straty, jaką już przy tej publikacyi wydawca poniósł, i wynika tylko z silnego postano­
wienia, iżby, skoro go nic już od strat tych ocalić nie zdoła, przynąjmniej zużytkować 
takowe na pożytek publiczności. _ . , , . .

Nabyć można Encyklopedyą we wszystkich znaczniejszych księgarniach. [81391

Rob boyveau la fecteur.
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew 

bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedziczo­
ną ostrosć krwi, oczvszcza ciało z żółci 
i zepsutych humorów, jeut lianizn .«»* u- 
teczii} w* sUrnfoliezny ch alaho- 
śriuch, siln? ch boleściach w cza­
sie gi«iro<lsi, ii|,a»rczy wy»h lisza­
jach, nyrzuUih syfilitycznycla 
świerzbie zatliiunlunyni reu­
matyzmie, wytypre u Uabiet w 
niebu krytycznego gtrzejśria, 
nabrzmieniu gruczołów, clin- 
r o bach zaraźliwych nnnjrli lub 
zadawnionych bardzo uporczy­
wy cii.

äJgF“ Dostać można w Krakowie u pana 
Brunona Miczyńskiego. W Rzeszowie u pp. 
Shaitera i Spółki. W Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie, jak również 
u pp. Mrozowskiego, Sokołowskiego, Gro- 
dowskiego, Ch. Lilpopa i Conterschnera 
i Spółki. W Lublinie u pp. Mazurkiewicza 
i Wareckiego. W W ilnie u p. Chrościckie- 
go. We Lwowie u p. Piotra Mikolascha. 
W Poznaniu w aptece dra Manfelewicza 

fiSST* Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Richter Nr. 12, u pana Giraudeau de St.
Gervais. (6910)

Panna Szezepańsl.» z ułiey ŚW; M . 
cina No. 9 zgubiła czarny kołnierz. Kio 
go znalazł więc proszę o powrócenie, kto go 
powróci będzie miał wynagrodzone , 4:8|

Wieś z folwarkiem w Król. Pulskićm, 2 
mile od miasta Włocła» ka i n d Wisłą po­
łożona, obejmująca razem 2' 00 n orgów 
magdeb. pszennej ziemi (wieś 1700 — ii 1- 
wark 900 m) z wystarczajacemi łąkami, 
kompletnemi budynkami gospodarczemu w do­
brym stanie, inwenferz-m żywym i mar­
twym i z gorzelnią jest z wolnej ręki do 
sprzedania, albo wieś do nabycia a folwark 
do wydzierżawienia

O bliższyc h warunkach dowiedzieć się mo­
żna od rządzcy p. Sawilsklego w Płornia- 
nach pod Dobrzyniem nad Wisłą. (3ć ,

Aukcya
francuzLich tryków mery­
nosów dający cli czesankę

(!n. jioe-t<ł«H».veli)
(lisia S8 fcłyesz.sia 1869, przed połu­

dniem o 11 godzinie.
Nen Dlelientin pod Py- 

ritz w Pomeranii.
[8232] Kr umiłuj.

do 
Eksp. 

[367.]

Poszukuje się spólnifca
Uczciwy i- upiec z kapitałem 500—1000 

tal. mbźe być przyjęty do bardzo do- 
n«śnef* iiaiKlm burtowego jako 
spólnik. Bliższe szczegóły pod A. Z. 19 po­
ste restante Poznań. (.336)

Aby znaczny zapas kaftaników zi- 
mowycb, wełnlanyeli, jedwab­
ny«-iii i bawełnianych oraz mę­
skich baScBonów narazwyprze­
da «5, oddaję takowe po cenie ni- 
żój ffabrycznój. (459)

KI. J. Kamieński, 
skład płócien i bielizny 

ul. Wilhelm. No. 18.

Saitffim lampy petroleowe
poleca w obfitym wyborze

August Klug
(.456) Wrocławska ul. 3.

Wielka wyprzedaż
po zniżonych, cenach.

Magazyn mój mebli i fortepianów 
przćnoszę- przyszłój wiosny do domu pod 
No. 16 przy Wilhelmowskim placu. Aby 
w nowym Ickalń mieć skład zupełnie nowy, 
wyprzedaję wszystkie moje zapasy zupełnie 
po zniżonych cenach. W razie życzenia mo 
gą zakuw: w» rzeczy pozostać na miejscu aż 
do 1 kwietnia 1869. (7953;

Poznań w grudniu 1868.

Samuel Meyer Kantorowiez
Rynek No. 58.

Ogrodownictwo
artystyczne i handloweA. Krause^*©.

Poznań, Strzelecka ul. 13. 14 w bliskości 
fabryki Cegielskiego
poleca rośliny liściowe, kwitnące 
•-ośliny doniczkowe, biabiety 
balowe I kotylionowe, wieńc«-
itd. (.118)

Zamówienia zamiejscowe wykonują się pun­
ktualnie i starannie a za opakowanie obli­
czają się tylko wydatki w gotówce.

Dla cierpiących na rupturę.
Wlelmeżorgo pana

proszę niniejszem uprzejmie, abyś mi dla 
pacjentów moich przesiał znowu 7 garnę 
czków wybornój pańskiej maści rupturowej. 
i to 2 garneczki gatunku słabszego a 5 
garneczków mocniejszego. Otrzymane do­
tąd od pana porcye miały niespodzie­
wany nigdy rezultat pomyślny, a cierpiąc; 
ludzkość ma przeto środek, który nie tytki 
urąga wszystkim teoryom lecz za który ta­
kże cierpiący na ruptury bliźni obowiąza 
ni są Panu do słowami opisać się nie da­
jącej wdzięczności. (.449)

Steudnitz-Siegendorf, powiat li 
Szląsk pruski, 31 lipca 1867.

3>i*. Hraiidt 
Kłaść tę rupturuwą zupełnie nie- 

gzbtfdlłwie działającą Ćolll. Stur- 
zencgTKera w HeriMan (w Szwajearyi; 
sprowadzać można w garnkach po 1 tal. 20 
sgr. w pr kur. wraz z przepisem użycia 

iahei'

[ Institut f. Wasser- & Gasleitung, Canalisirung, Wasser- ¿Dampfheizung.
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wraz z przepisem __ __ ,
świadectwami w towarze prawrdziwymy 

tak od wynalazcy samego jak i przez pp 
Gii ńtkera, w aptece pod lwem, Jeruza 
lemer-Strasse 16 w K.-rllnie i Selilen 
Kcner«, aptekarza, Neugarten 14 w Gdań­
sku.

Otworzenie lionloirsii.
Na mocy uchwały sejmowej z dnia 15 września 1868 Wydział krajowy Królestwa 

Galicji i Lodom. ryi wraz z Wielkióm Księstwem Krakowskiem rozpisuje konkurs na po 
sady sześciu pcw atowych inżynierów dla dróg krajowych, mianowicie:

a) na jednę posadę inżyniera o rocznej płacy 1300 złr. w. a. z zamieszkaniem 
w Krakowie,

b) dwie ptsady inżynierów po 1100 złr. w. a. nareszcie
c) trzy posady inżynierów po 1000 złr, w. a. płacy rocznej.
Oprócz persyi pobierać będzie każdy inżynier powiatowy rocznie 350 złr. w. a. 

jako wynagrodzenie ryczałtowe za objazdki w sprawie dróg krajowych. 0 miejscu zamie­
szkania i.żjńicrów, należąćych do kategoryi fo i c, orzeknie Wydział krajowy w nomi­
nacji.

Kandydaci obowiązani dołączyć do podań dowody tak ogółowego jak i szczegóło­
wej) uzdatnienia a mianowicie powinni wykazać ukończenie wyższych szkół technicznych
i praktykę nabytą w zawodzie specyalnym. Prócz tego skreślić mają w podaniu życie 
i zajęcia dotychczasowe z oznaczeniem miejsca urodzenia, wieku, religii, stanu, stósuu-

itd.

Pcśnladeznne i zalecone 
przez «¡cle znakomitości 
lekarskich!
Dr. med. Borchard’ta

Mydło z ziół
w orygtn. paczkach po 6 sgr.

Cr.
. BORCHARDTS', 
lAROMATISCHE 
' KlWiTER-/ 

. - ^_SEIFE>
do upiększenia cery twarzy 
i doświadczone przeciw wszystkim nie­
czystościom skórnym, jako też z szcze­
gólnym pożytkiem zdatne do kąpieli 
każdego rodzaju.

W czwartek, dnia 11 marca 
r. b. w południe o godz. 12 sprze­
dawać będzie podpisane Dominium 
drogą aukcyi publicznej
6S sztuk trykom Ram« 

bouiiłetow,
15 sztuk tryków Elekto- 

ralno-Negrettow.
Tryki oddadzą się za każdą cenę 

przewyższającą cenę najniższą
W dniu aukcyi i dla zapowiedzia­

nych odwiedzin stać będą przy 
nadejściu .pociągu z Krzyża 7 
godzinie z rana, a z Bydgoszczy 
o 11 godzinie z rana powozy w 
Białośliwiu do odwiezienia.

Po skończonej aukcyi sprzeda­
nych jeszcze zostanie najwięcó) da­
jącemu ii sztuk uiSiHlyeh 
IkUbajÓW Sliortborn pełaćj i 
pół krwi.

Programy przesyłają się na ży­
czenie.

Najbliższa staeva pocztowa Wy­
soka. Najbliższa stacya kolei że­
laznej Białośliwie. (445)

Dom. Czajcze, 14 stycznia 6d.

__ Kitthausen.
W ZNTełpinie pod Dol­

skiem stanowić będzie od 1 sty­
cznia za opłatą 6 tal. ogier złoto 
kasztanowaty

Orplieus

Dr. Suin de Boutemard
1. W. 
Berlin.5« Z% 9« 11« 13« 20« 30« 42 60 74« 105 Sgr.

5« 7 10 11« 14 21 32 43« 61« 77« 125 „ „ l’oseu.
6 7« 11« 13« 15« 23 34« 47« 66« 84« 130 „ „ Coeln.
4« 5« 8 9 11 16 25 35 50 61 82 „ „ Stettin.

Franco Baustelle geliefert pr. rhl. Fass. Bei Posten über 500 Thlr. billiger.
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Fabryka bielizny
Skład. ,

płócien, stełowizny, bielizny na pościel 
(kwapu i pierza)

towarów białych

Roberta Schmidt,
Ñ >>tów 
I £ łych

p-Cfqc

oc

QC

CS3

i ’/2 paczkach po 12 i 6 sgr. 
-— najtańszy, najwygodniejszy

i najpewniejszy środek do zachowania 
zębów i dziąseł i utrzymania ich w czy­
stości. _____

Prof. Br. Liode’go

wegetab. pomada w laskach
sztuka oryginalna 7V, sgr.

podwyższa połysk i elastyczność wło­
sów i przyczynia się równocześn e do 

utrzymania rozczesanych włosów.

Aptekarza Sperate’go
itiuskie

mydło miodowe
w oryg. paczk. po 5 i 2'/a sgr. 
polecone gorąco jako łagodny, 

skuteczny codzienny środek do my­
cia nawet dla najdelikatniejszej 'skóry 
kobiet i dzieci.

(dawniej Antoni Schmidt), [192].
Poznnn, Sty stek Wo. g

dostarcza zupełnych, wypraw jako i pojedynczych przedmio- g 
w dobrym towarze po najtańszych lecz sta-r 
cenach fabrycznych.

Jti.i*yiioliny, gorsety eleganckiego kroju, tolu- 
r-łlii, rosyjsliio Koszulki i ’nasziyki, Irmi- 
oixski© Tbiżiłteryej w najnowszym guście poleca (.455)

RE, Zadek
Nowa ul. 4

iście poleca
HiWszy,

ków famibjńyeh
Wjkażą się także znajomością języków, a w końcu nadmienią, 

pokrewieńsuo jakie między nimi a którjmi z urzędników krajowych.
liwagę panów kandydatów zwraca się w szczególe na to, że posady 

powiatowych nie są posadami stałemi i nie nada ą żadnego prawa do emerytury.
Podania opatrzone stemplem stosownym wnosić można do Wydziału krajowego 

bezpośrednio lub' też za pośrednictwem przełożonej władzy kandydata, wszelako tylUu

Z Oatly Wydziału krajowego królestwa <wa- 
lieyl i JLodomeryl wraz z Wlel. Księstwem 

Krakowskiem.
- ' <■ worfie dnia 7 stycznia lł- 69 r. 1403)

koncert amatorski
w Gnieźnie.

W czwartek, dnia 2S b. m.
odbędzie się w Gnieźnie na sali Hotelu Europejskiego

KONCERT AMATORSKI,
którego dochód przeznaczony na [418]

cel dobroczynny.

czy nie zachodzi 

inżynierów

Prcstopadle stojące machin parowe,
jedyaie k ir.olow«rti| podstawą (brevetées a.g.d.g.)

Herrmanii-Liachapelle et Ch. Glover,
mechanicv i budownicy machin.

Paryż, 14-1, FH.abou.-g: **ois«o»«B.ière, S*»ryż.
Przenośne, stojące i z miejsca poruszające się; o sile 1 do 

20 koni. Najwyższe nagrody na wszysjkich wystawach, jako tćż ną 
wystawie powszechnej 18 7 r. Tańsze niż wszystkie inne syste­
my. Bez t;.t«zl«a»ł ustawie-ia; b z osobnych kominów. Miej 
sce zwyczajnego pieca dostateczne dla małei siły koni. Odsta­
wiają się ustawione, palą każdy materyał palny i zużywają całe 
gorąco; każdy może niemi kierować i utrzyimwać takowe. Za­
opatrzone są w ogrzewacza wstępnego dla wody, w regulatora i 

¡po za siłą dwóch ki ni z z -itnnym naciskiem parowym. Regu- 
Nieeksplodujące- larneść jéj biegu czyni ją stósowną dla wszystkich przemysło- 

kotły. wych i agronomiczny ch przedsięwzięć.
Szybkie urabianie Bezwarunkowe bezpieczeństwo — Znaczna oszczę-

Lekkie czyszczenie. dnośc gwaraneya.
(7541]. Szczegółowe prospekty w niemieckim języku franco.

Aukcya w Ranzin
yod liissow, Pomerania,

w środę, dnia 3 Jnt< go « 10 godzinie,
50 sztuk tryków merynosów, dających cze­

sankę (Ramfeouii et).
vonJUh>ii) ey er.__

Dr. iiartnnga 
OLEJ

z feory chińskiej
z wywaru najlepszej kory chiń­
skiej z olejkami balsamicznymi 
dla konserwowania i upiększe­

nia włosów. (Po 10 sgr.,
Dr. Hartunga

¡1’OMABA

a ziót
z pobudzających, poży­
wnych soków i ingre 

— . _ dyencyi roślinnych do 
wzbudzenia i ożywienia wzrostu włosów; 

(po 10 sgr.)
Pod gwaranoyą prawdziwości

na Fnziiań w zapasie u jlSOSj

J. RSenzel,
Wilbelmnwska i lica <>bok poczty, 

iako też w Międzychodzie u i. a , 
Strich«, BydgiiSzozy u Karola Schmidt, 
dawn ej S. J. I ei ert, ChcdzieŹU E. 
Haevecker, schofle August. Cbe- 
mam 6-> eżnie J B. Lange, Gredzlsfen 
R. 5 (¡Del, Inowrocław, i . Senat, r, Ja 
rodnie S hrotnwsti Kempnle Guts h. 
Ftänke), Koścknle W. Feldmann, Kro 
toszynle A. E S<ock, esznte J L, 
Hausen, Łobżenicy L. <. Eikisch, 
HłargO-inle apteka za A Kratz Nakle 
1 . A Ksllmann. Os rowie Löhel Goi n, 
Pleszewie Th. Mu?i lewicz, Ra leżu 
B E Frank, f og ŻPie Jonas Aleksan­
der, hamodnle G. E Stenzel. Strzel­
nie J Kuttner, Szamotułach W hrü 
ger, Śmiglu w o f Cuhn, Śremie En-il 
S ewer h, Środzie Fischel Baum. Szu­
binie C. L Albrecht, Trzemesznie A 
O awsly. W.tkowie K. A 1.1 ngiewirz, 
Wolsztyn e C Isnkiewicz następ., Wą­
growcu J. E Ziemer, Wrześal Kon-t. 
Winżewski. Wronkach u L Kiiiger. 
Czarnkowie Lenp. Wruck, kwlerzy- 
n e w E. H. Cohna księgarni.

[82311

po Tunde1 clapp, 
Micklefell 
Toise,

Oenone,
Maleck Adel, 
Thora. (8208)

Rynek No. 5S
jest «biw< do Wynajęcia od 1 kwietnia[TVo. 
roki: bićżącego.

ChF.pca uczciwych rodziców, mającego 
chęć z, stać krawcem, przyjmie w naukę:

IMt. Eelero w icas,
[451J Jezuicka ul. 9.

uniżenie, iż istniejący na placu tutejszym przy ulicy
TVo. od lat 25 nasz /

l3b5] detaliczny handel towarów białych, wstążek jedwa­
bnych i towarów pasmnoniczycn

aj]
Niniejszém donosimy 
5» od lat 25 nasz

InłlieKtor e:«»g>».łHi-rz:y w wieku 
do.rzałym, bezżenny i wolny od wojskowo­
ści, obeznany jak najlepiej z rzemi- słami 
ekom-miczno technicznemi jakq też z dreno­
waniem, prowadzeniem podwójnych ksiąg 
i zarządem pnlic jnym na większy! h domi- 
niacb, poszukuje umieszczenia odpowiedniego 
zdolnościom swoim. (.370-

Oferty pod A. .1, poste restante ilrc- 
1*1»«.

Krynoiiny balowe, 
Sznurówki paryzkie, 
Tournify,
Biitzlii obrane,
Bïi ż o tery e,
M siyzki na szarfy,
Aaj n o w sze obszycia,
poleca [460]

88 Tadek młod.,
4.Nowa ulica

oddaliśmy na dniu dzisiejsżem panu Maksowi Heymann»
Dziękując za okazane nam dotąd zaufanie, prosimy o łaskawe przeniesienie 

szego następcę. Z uszanowaniemZ. Kadefe Comp.
Powołując się na powyższe doniesienie, proszę o łaskawe na mnie przeniesienie okazanego da­

wniejszej firmie zaufania, o którego utrzymanie starać się będę przez rzetelną usługę, jako też przez 
sprowadzanie najpierwszych nowości. Z uszanowaniem

Maks Heymann,
dawniój Zadek Ac

(453) Nowa ulica 5.

takowego

o in I »

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha wPoznasiu.

na na-

W Dominium Gnin pod 
Grodziskiej żawakuje dnia 1 
marca r. b. mięj-ce ©gro«!©" 
W eg©. Starający się o nie po­
winni się zgłosić osobiście do Do­
minium Kar szew o pod Grodzi­
skiem. _________________ (448)

Mając polecenie pośredniczenia w kupnie
dóbr od 500 do 38,000 m rgó.w obszaru, od 
zamożnjch kupców, będących, w stanie zali­
czyć od 10 <lo 500 000 talarów, upraszamy 
Szanownych Posiedżicieli, którzy dobra swe 
sprzedać sobie życzą, aby ptzy upoważnie- 
biu nas do sprzedaży, niebawem nam nade­
słać raczyli, ile możności szczegółowe opisy; 
swych posiadłości. Na żądanie jesteśmy go­
towi każdego czasu przesłać szemata do wy­
pełnienia. (.446)

I. Stefański 1 Spól.

120 tucznych skopów 
ma na sprzedaż Dom. Żerni k i 
pod Wrześnią. (431)

Teatr mielski.
We wtorek dnia 19 stycznia !>«{• łfar- 

bier v«n Sewilla. Komiczna opera 
w 3 aktach Rossiniego. Ro ine — panntt 
Teresa Miiher. Przedtem: Po raz pierwszy: 
AusretlF.« ladzeu. Komedya w 1 ak­
cie R. Benedixa. (462)

W środę dnia 20 stycznia. Böse SEmuis- 
gen. Dramat w 5 aktach H. Laubego.

Dnia 23 b. m. o gedz. 7 na sali SSao/a- 
WÖJ odbędzie się Bóueert

i«<sjss-.łtvsa łaórMłciea«.
Biletów po 1 talarze i po trzy złote dos­

tać można u pp. M. Leitgsbr.. i B t: & 
Bo o ł. ________________________|4ii3|

W dniu y lutego r. b. 
odegra Towarzystwo amatorskiego 
teatru w Inowrocław iu 
na sali p. Preussa
na szkełę w Batignolles
dwie komedye Kurzentonskirgu:

ful pro ąuo
i

Narzeczone.
Początek o godzinie 6, Cena 

dowolna, jednakowoż niemnićjjak 
2 złp. 0 liczny współudział uprasza

Bomitet. (450)_
Sais» M ludowym.

Dziś we wtorek, dnia 19 stycznia
Wielkie przedstawieuie

CHIńiCZY&Ó
1 lei.

Cena miejsc: parkiet 10 bgr., parter i bal­
kon 5 sgr.

Otwarcie kasy o 6, początek o 7 god. 
[457] jf. tnil '!

OwóFprzybyła I
Elsly, piękna Szwajcarka, najkolosalniej- 

sza i największa dama na świetie, Xl ‘,ftt 
mająca, około 400 font, ważąca, po 7 mie­
sięcznym poby ie w Berliuie nazwana Eł-b’( 
piękny kolos, nie jest równą widzianym do­
tąd damom, gdyż jak się zdaje, wyposażyła 
natura rozrzutnie młode to cudowne dziew­
czę wszystkiemi powabami w najwyższjm 
stopniu.

Widzieć ją można w hotelu Ketlßf# ,cc" 
dziennie od 12 godziny. Pierwsze mieJ^ie 
5 sgr. drugie 2'/a sgr. Do licznego c^wie" 
dzania zaprasza uprzejmie (.447)

F, Eisly.
------------- ---- —
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